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Przedpłata wynosi: 

We Lwowie : miesięcznie zł. 150, kwartalnie zł. 4 
półrocznie zł. 9. 
składający przedpłatę bezpośrednio w adminis 
cyi Gaz Nar., mają nadlo prawo bezp 


(dawniej F. H. Richtera). 


Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 


kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. 
Za granicą kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 
Prenumeratorowie Gaz. Nar. moga otrzymywać ty 


dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 
sięcznię 35 ct., kwartalnie | zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NAROBOWEJ, wychodzącą 


co piątku zeszytami, 


za dopłatą miesięcznie 40 
kwartalnie 1 zł. 10 ct. 


ct 


Numer kosztuje 6 et. 
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Biura redakcyi: ul. Kopernika 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 
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KŁ poty Niemców z Słowojcani, 


Lwów d. 21. sierpnia. 


Nowa Presse jest wielce zmartwiona 
obecnym stanem rzeczy w górnej Ka- 
ryntyi, gdzie dotychczas liczbą i wpły: 
wami Niemcy nieskończenie górowali nad 
Słowieńcami. Jeszcze podczas ostatnich 
wyborów do Rady państwa zwolennicy 
kandydatury dr. Nischelwitzera większ - 
ścią dwóch trzecich tam zwyciężyli a li- 
beralizm niemiecki czuł się bezpiecznym 
w swojem tam posiadaniu. Obecnie, 
po Śmierci p. Nischelwitzera, odsłania się 
stan rzeczy wcale odmieuny. Prawybory 
wypadły tak, że zwycięstwo, jeśli nie 
Słowieńca, to konserwatysty, a więc 
przyjaciela Słowieńców, wydaje się być 
bardzo praw dopodobnem. © EN 

Wielką część winy atoli liberali nie 
mieecy samym sobie przypisać muszą. 
Nie mówimy już o systematycznem z ich 
strony tłumieniu Słowieńców, o piętnowa- 
niu każdego, najdrobniejszego a uczciwe- 
go ich ruchu narodowego jako zbrodni 
stanu przeciw Austryi i jako zamachu na 
jakoweś nietykalne prawa Niemców, ale 
z zasady szczując ciągle przeciw katoli 
cyzmow! a nawet wszelkiej religii, zmu- 
gili całe duchowieństwo, niemieckiego 
nuwet pochodzenia, do oporu. W ogóle 
liberalizm niemiecki, zarażony neożydo- 
wizmem, o lud nie dba, i przez to, jeżeli 
po miastach traci wielu zwolenników, to 
po wsiach traci ich całemi gromadami. 

Przyznaje to i Nowa Presse, gdy ż 
powodu owych „nieprzyjemnych* aspek 
tów wyboru na miejsce p. Nischelwitze- 
ra pisze: „Na pozór zdawałoby się, że 
ten przewrót w Zzaputrywaniach spadł 
nagle, jakoby dopiero w ostatniej chwili 
na jaw wystapił, i jakoby tylko nadzwy- 
czaj silnej agitacyi wyborczej przypisy- 
` waé go należało. Rzecz się jednak ma 
inaczej. Przewrót ten jest owocem agl- 
tacyi, ciągnącej się dziesiątki lat, która 
nie wiele wrzawy robiła ale pracowała, 
i postępując nieustannie a skrzętnie, co 
raz większy obszar obejmywała, i wido- 
cznie wcale jeszcze się nie skończyła.* 

Ma-racyę główny organ liberalizmu 
niemieckiego. Ogniskiem tego ruchu jest 
założone ongi w Celewcu (stoliey Ka- 
ryntyi) przez ks. biskupa Slomszeka sło- 
wieńskie literackie stowarzyszenie św. 
Hermagora. Wzięło ono sobie za cel, za 
skromną wkładkę roczną 1 złr. dawać 
członkom swoim co roku pewną ilość (o 
becnie sześć) książek słowieńskich treści 
pouczającej, I tym sposobem podnieść o- 
gólue wykształcenie ludu słowieńskiego. 
Z czasem jednak treść tych książek co 
raz więcej stawała się polityczna, i tak 
obecnie stowarzyszenie św. Hermagora 
jest potężną dźwignią budzenia i usta- 
lania poczucia narodowego między ludem 
słowieńskim. 

Z tego ogniska wychodzą zwoływania 
wieców, na których przeciw nowoczesnej 
szkole, jako gniazdu niedowiarków, księ- 
ża uderzają i wskazują ludowi słowień- 
skiemu cele i dalsze drogi. W każdej 
parafii posiada stowarzyszenie to naj. 
mniej jednego męża zaufania — zazwy- 
czaj proboszcza, wikarego albo nauczy- 
ciela, który wkładki roczne odbiera i 


nowych członków werbuje. Do stowarzy- 
szenia bależą księża, adwokaci, notaryu- 


Szara Oślica. 


Z francuekiego. 
(Ciąg dalszy), 


IX. 


Michalina zbladła, nogi pod nią za- 
drżały. pora ei straszne przypu- 
uczenie ziściło ste. 

A doj weszło trzech mężczyzn, 
a za nimi wsunęła się także blada, pn 
straszona, ale spoglądająca DA wszystko 
ciekawie stara służąca. $ 

— Pokaż nam ile — odezwał się 
jeden z nich do służącej. | 

Ta odsunęła firanki od łóżka | _.. 

W tej chwli przybyli spostrzegli Mi- 
chalinę. 

— To to wnuczka? — zapytał. 

Służąca potwierdziła. 

— Wyprowadzić ją ztąd. , 

— Proszę panienki wyjść — powie- 
działa służąca, 

Ale Michalina nie rozumiała, stojąc 
prawie nieprzytomna, 

Jeden z mężczyzn zbliżył się do łó- 
żka i zaczął obracać umarłą na wszy- 
stkie strony. 

Michalina krzyknęła przerażliwie. 

— Powiedziałem wyprowadzić pannę 
— odezwał się urzędnik polieyjny. 

Służąca zabrała Michalinę przemocą. 

— Niech jeden z ajentów stoi koło 
drzwi, a teraz nie tracić czasu | 

Prędko ułożono umarłą do trumny, 
którą następnie dwóch ludzi zabrało. 

— Niech tu przyjdzie służąca — po- 
wiedział pierwszy ajent. 


Prenumeratorowie miejscowi, 


łatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 
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sze, przeważnie zaś chłopi - gospodarze, 
tudzież parobcy i służące, a zatem wszy- 
stkie części składowe ludu. Liczba człon- 
ków stowarzyszenia św. Hermagora wzra- 
sta z każdym rokiem i to rzeczywiście 
w stosunku mało gdzieindziej bywałym. 
Tak np. w sześciu dyecezyach liczba ich 
w przeciągu 5 lat (1888 do 1892) po- 
większyłu się z 84.100 na 50.476, t. j. 
o 48 prc. Są to cyfry, które na całą za- 
słupują uwagę i dają zrozumieć, jaki 
wpływ polityczny stowarzyszenie to wy- 
wierać może przy wyborach przez swoich 
przedstawicieli parafialnych. Wzrost sto- 
wurzyszenia św. Hermagora w Mariborzu 
(w południowej Styryi) i Lublanie (sto- 
licy Krainy) jest mniej zdumiewającym, 
bu tam już z góry był grunt dla niego 
pomyśluy. Zdumiewającem atoli jest, że 
podobnie rośnie w liczbę członków w Ce- 
lowcu i Gracu, choć dyecezye te leżę 
na gran cy językowej. 

„Jest leż iune stowarzyszenie słowień- 
skie — pedagogiczne, na wzór niemiec- 
kiego Schulvereinu i czeskiej Maticy 
szkolskiej, mianowicie stowarzyszenie Św. 
Cyryla i Metodego, i jak się z ostatniego 
sprawozdania rocznego okazuje, liczy ono 
12.000 ezłonkow z 129 filiami. 

Fakt ten pomija Nowa Presse i la- 
menutując tylko nad upadkiem wpływu 
liberałów niemieckich w górnej Karyntyi, 
wydanej w zupełności na pastwę Niem- 
ców, nie widzi inugj rady na stowarzy- 
szenie św. Hermagora, jak tylko oska- 
rzać je, jak dążenia Słowieńców w ogóle, 
o zdradę stanu, ponieważ z Kroatami 
sympatyzują ! 

Nowa organizacya 
Cislitawn postępuje tak szybkim kro- 
kiem, iż w przeciągu dwóch lat tutej- 

przy, 
rządzenia są tylko następstwami owej 
pusów w Krakowie, w Wiedniu, w 
Przemyślu, we Lwowie i w Zadarze 
obrony krajowej w odnośnych okrę- 
bruckn pełni zarazem obowiązki na- 
i Voralbergu. Nowością atoli jest za- 


sza obrona krajowa zrównaną zostanie 
krajowej, podczas gdy organiczne za- 
zrewidowanej ustawy. Komendanci kor- 
Gracu, w Pradze, w Josefsztadzie, w 
funkcyonują zarazem jako komendanci 
gach, zaś komendant korpusu w Inus- 
ezelnika obrony krajowej dla Tyrolu 
rządzenie, 1żŻ każdemu z owych komen- 


obrony krajowej. 


Lwow d. 21. sierpnia. 
Reorganizacya obrony krajowej w 


z węgierską. Warunki tego rozwoju 
dantów obrony krajowej dodany został 
feldmarszałek -porucznik jako komen- 
dant dywizyi landwerzyckiej dla za- 
stępstwa w dowództwie oraz celem 
prowadzenia agend obrony krajowej, 
Takimi komendantami zamianowani zo- 
stali Swiożo jenerałow:e: Navarini w 
Krakowie, Fleck von Falekhausen we 
Lwowie, oraz Zygudłowicz w Przemy- 
ślu. Tyłko w Zadarze pełni obowiązki 
dywizyonera przy obronie krajowej 
brygadyer. W ozasie pokoju w kaźdym 
z okręgów terytoryalnych istnieje ko- 
menda brygadna piechoty obrony kra- 


— (o robi ta młoda osoba? — za- 
pytał. 

— Płacze, proszę pana, płacze cią- 
gle... 

— A wy jak się nazywacie ? 

Adela Perrat. 

Od dawna tu jesteście f 

— Dopiero od choroby pani. 
Czem się zajmujecie zwykle ? 
Pielęgnuję chorych. 

— Bywał tu kto z obcych ? 

— Prawie nikt i to tylko, aby zapy- 
tać jak zdrowie starszej pani, 

— A z krewnych? 

. — Nikogo nie widziałam, tylko pa- 
nienkę, która jest jej wnuczką i wvu- 
czek był wczoraj po raz pierwszy. 

— A pierwej „Przychodził tu kiedy ? 
= igdy, Panie. 

Niędy..o nim nie mówiono ? 

Kto pilnował chorej, kto dawał le 
karstwa ? 

— Panienka i ja. 

— Nikt więcej? 

— Nie widziałam nikogo, 

— A panienka nie ukrywała się z 
czem przed wami, w tajemnicy nie przy- 
rządzała czego dla chorej ? 

— Nie panie. 

— Czy kochała babkę? 

— Ach, i to bardzo. 

— No, czasem bywa to udane. 

= Ale nasza panienka szczerze była 


przywiązana do babki 
— Przekonamy SI 
kióry był? ! 
— Ten sam co wCzOr%j. 
— Czy to wnuczka go wybrała ? 
— Nie, to ja przyprowadziłam go, 
gdy pani zachorowała. 
To wszystko jakieś dziwne, — 


ę o tem, a lekarz 


gotowała nowa ustawa O ©BFONiE | 2 


Redaktor: Dr. ALE 


wyci. Każda okręgowa komenda 


jowej, pod której rozkazami pozostają 
wszelkie zakłady odnośnej organizacyi. 
Piechota obrony krajowej składa się 
z 23 pułków oraz z3 pułków strzelców 
krajowych. Każdy pułk liczy prócz 
sztabu trzy do oztery bataliony po ozte- 
ry kompanie oraz kadry batalionu uzu 
pełniającego. Pułk nosi nazwę miejsco- 
wości, w której się znajduje siedziba 
sztabu. Dotychczasowa bieżąca nume. 
raoya batalionów obrony krajowej (od 
1—82) oraz batalionów strzeleckich (od 
I.—IX.) została usuniętą. Pierwszy 
pułk obrony krajowej stoi w Wiedniu, 
2 w Lincu, 8 w Gracu, 4 w Celoweu, 
b w Tryeście, 6 w Chebie, 7 w Pil- 
znie, 8 w Pradze, 9 w Lutomierzycach, 
10 w Młodym Bolesławie, 11 w Iczy- 
nie, 12 w Czesławie, 13 w Ołomuńcu, 
14 w Bernie, 156 w Opawie, 16 w Kra- 
kowie, 17 w Rzeszowie, 18 w Przemy- 
ślu, 19 we Lwowie, 20 w Stanisławo- 
wie, 21 w St. Pölten, 22 w Czeruiow. 
cach, 23 w Zadarze. 

Pierwszy pułk strzelców krajowych 
stoi w Insbrucku, drugi w Bozen, trze- 
ci w Trydencie. Każda kompania obro- 
ny krajowej na stopie pokojowej liczy: 
8 oficerów, 1 kadeta-zastępcę « ficer- 
skiego, 8 podoficerów, 44  gefreitrów 
i szeregowców, 1 dobosza lub trębacza, 
razem 57 ludzi. Pułk piechotny obro- 
ny krajowej, złożony z czterech bata- 
bonów i z kadrów batalionu uzupeł: 
niającego liczy na stopie pokojowej 66 
oficerów, 881 szeregowców i 5 koni 
Kadry batalionu uzupełniającego two- 
rzą: 1 oficer i 5 ludzi. Kadry batalio- 
nów uzupełniającego i = dano 4 
znajdują się zawsze w siedzibie sztabu 
pułkowego Zresztą każdy pułk obrony 
krajowej pod względem naebrojenia, po- 
ciągów, pionierów, służby sanitarnej, 
zorganizowuny jest zupełnie na podo- 
bieństwo pułku liniowego piechoty. 

Nowym jest również podział Cisli- 
tawii na 23 okręgowych komend obro- 
ny krajowej oraz na trzy okręgowe ko- 
mendy uzupełniające strzelców krajo 


kowa liczy tyle okręgów batalionowych 
z ilu batalionów pułk się składa. Dla 
nia wykazów pobytu obowiy 
zanych do służby w obronie krajowej 
każdy okręg obrony krajowej rozpada 
się na tyle okręgów ewidencyjnych, 
ile obejmuje starostw. Dla inspekcyi 
konnicy obrony krajowej funguje w 
Wiedniu jenerał lub pułkownik jako 
inspektor kawaleryi obrony krajowej. 
Istnieje sześć pułków ułanów obrony 
krajowej (pułki dragońskie zostały znie- 
sione) liczące po dwie dywizye, z któ- 
rych każda lozy trzy szwadrony i 
po jednym szwadronie uzupełnia;ą- 
oym. Pierwszy pułk ułanów stoi w Ko- 
łomyi, drugi w Hohenmauth, trzeci w 
Rzeszowie, czwarty w  Prokierowie 
(Prossnitz), piąty w Stockerau, szósty 
w Wels. Nadto załoguje w Insbrucku 
dywizya konnych strzelców krajowych, 
zaś w Siniu szwadron dalmatyńskich 
strzeloów. Każdy pułk ułański obrony 
krajowej liczy na stopie pokojowej: 
29 oficerów, 285 szeregowców i 239 
koni. 


rzekł ajent do siebie... Ta panna zupeł- 
nie nie wygląda na wiuną, a jednak... 
— To dobrze, zaprowadźcie mnie do 
panienki. 
, Zastał Miehalinę siedzącą nierucho- 
mie. Podniosła głowę. 
— Jak pani się nazywa? — 
pytał. 


za 


Michalina de Miley. 
Jesteś pani wnuczką zmarłej ? 
Taisi 
Czy paui jesteś jedyną krewną ? 
Nie. Mam kuzyna. 
On nie widywał babki? 
Nie, bo bab.a z jego matką całe 
życie się gniewały. 
— A pani czasem go widziałaś? 
— Spotykałam go czasem na ulicy. 
— I to wszystko? 
— Tak jest. 
— Jakim sposobem dostał się tu 
wczoraj ? 
— Posłałam po niego, widząc smu- 
tny stan zdrowia mojej babki. 
Czy pani wiesz, że kuzyn jej ma 
złą opinię? 
— Nie panie... 
— Jest szulerem rozpustnikiem... 
— Nikt mi o tem nie mówił. 
„= Jeśli kuzyn pani popełnił tę zbro- 
dnię, mógł zadać truciznę za bezwiednem 
pośrednictwem pani. 
— Nie zdaje mi się... 
Ph A A ktoś jest zbrodniarzem. 
ciznę wlewano ostrożni 
kropli! od. pól Sy y AA a o 
samo stwierdzi. 
ichalina słuchała przerażona. 
— Ktoś musi być winnym, a podej- 


sekcya zapewne to 


rzenie tylko na tych cięży, którzy byli 
przy chorej, trzeba to wyjaśnić | 
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KSANDER VOGEL. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie 
Administracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski) 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 


Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19. 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M; 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp.: 
w Warszawie ; Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy Wiersz drobnym „drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
see 30 et. Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. Prywatna kerespondencya 3 et. od 
wyrazu. Karty korespondencyjne dla drobnych 
ogłoszeń 30 et. 


Biura administracyi: ul. Karola Ludwika 8 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


Zamachy na p. Dupuy. 


Wykrycie planu nowego zamachu 
aqarchistów, zwróconego tym razem 
przeciw prezesowi gabinetu francuskie- 
go Dupuy'emu, wywołało słusznie nie- 
pokojące wrażenie. Prasa paryska przed- 
wcześnie, jak się zdaje, wyrażała na- 
dzieję, że stracenie Caseria zamknie na 
pewien czas przynajmniej szereg anar- 
chistycznych zbrodni. Grrozę położenia 
zwiększa fakt, że ostatni niedoszły za 
mach był istotnie, według wszelkiego 
NZ Pobietstwa, wynikiem spisku. 

iunych wypadkach śledzono za śla- 
dami spisku zawsze pilnie, a zawsze 
zupełnie bezskutecznie. Rząd hiszpań- 
ski uwiadomił przed kilka dniami wła- 
dze francuskie, że zgromadzeni w Bar- 
celonie anarchiści włosey. hiszpańscy 
i francuscy uchwalili smierć Dupuy'ego, 
jako odpowiedź na ostatnią ustawę o 
anarohistach. Do spełnienia czynu zem- 
sty wybrani zostali trzej „towarzysze“. 
Jeden miał udać się do Vernet les- 
Bains przez Pireneje pieszo, drugi ko 
leją, trzeci miał łodzią rybacką wylą- 
dować na brzeg francuski, Wysłańwy 
sprzysiężenia otrzymali dokładne in- 
strukcye oraz polecenie, aby zamach 
wykonali nie zapomocą sztyletu, lecz 
dynamitem. Policya hiszpańska podała 
dokładne itineranum 1 ra niebez- 
piecznych „towarzyszów*. Wobec tego 
dzienniki paryskie zapytują nie bez 
słuszności, dlaczego policya hiszpańska 
tak dokładnie poinformowane nie uczy- 
niła spisku w zarodku nieszkodliwym ? 
dlaczego nie przeprowadzono bezzwło- 
cznie odpowiednich aresztowań i nie 
oddano ezłouków sprzysiężenia w ręce 
sprawiedliwości ? 

Równocześnie pojawiła się wieść o 
drugim zamachu na prezesa Dupuy'ego 
uknutym we Francyi. Morderca ma 
być jaź w drodze do Vernet-les-Bains 
policya jednak zna jego nazwisko 1 
miejscowość, z której wyruszył w nie- 
bezpieczną podróż. Głową sprzysięże- 
ne jest, według doniesień marsylskiej 
polioyi rosyjsko-armeński książę Naka- 
dzidże, znany z anarchistyczuej propa- 
gaudy. Ks. Nakadżidże znajduje się 
obecnie w więzieniu śledczem w Cette. 
Tymczasem prezes ministrów Dupuy 
leży ebory na wątrobę w górskiem 
ustroniu kąpielowem pod opieką leka- 
rzy i pod strażą policyi, której naj 
większa czujność nie zapewnia nigdy 
— jak twierdził prefekt dep. Rhone 
podczas procesn Caseria — bezwzględ 
nego bezpieczeństwa zdrowia i Życia. 


aaea 


Kółka rolnicze. 


Zarzad główny towarzystwa Kółek 
rolniczych wygotował? na walne zgro- 
madzanie członków, które odbędzie się 
we Lwowie w dniach 29 i 30 bm. spra- 
wozdanie za r. 1893, z którego następu 
jące ważbiejsze szczegóły wyjmujemy : 

Istnieje obecnie w Galicyi 922 Kółek, 
które obejmują 1286 gmin a liczą 43.410 
członków zwyczajnych. Kółka te miały 


— Powiedziałam co wiem. | 

— Straszne podejrzenia są przeciw 
pani. f 

— Nie ukrywam niczego przed pa- 
nem. = 

— Zmarła zapisała 
wiesz pani o tem? 

- - Nie. 

Ajent zdziwił się. 

— Nie wiedziałaś pani o tem? 

— Nie. 

_— Babka nigdy pani tego nie mó- 

wila ? 


pani majątek, 


Nie panie. 

To bardzo nieprawdopodobne. 
Przysięgam! 

I nikomu nie mówiła? 

—- Wątpię.. ne mamy znajomych. 

Ajent zdawał się nad czemś myśleć, 

— Wiesz pani jakie mam względem 
niej polecenie ? 

— Nie wiem. 

— Kazano mi panią uwięzić. 

Michalina podniosła oczy prawdziwie 
anielskie. 

— Więc mnie posądzają ? 

— Tylko... sama pani powiedziałaś, 
że tylko ty vpiekowałaś się chorą. 

— Jestem niewinną — rzekła — mo- 
żecie robić co wam się podoba, proszę 
tylko, aby mi wolno było zostać do po- 
grzebu przy mojej babce. 

— Ciało babki już jest zabrane. 

— Jakto? — zapytała nieroz 

— Do sekcyi, sąd te 

— O0 Boże! Boże! 
mi i npadła na krzesło, 

— Ta stanowczo nie jest winowaj- 
czynią — rzekł do drugiego ajenta, i u- 
jął rękę Michaliny. 

— Odwagi! Niewinność pani mus 


umiejąc. 
50 wymaga, 
— zalała się łza- 


— 
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w swych czytelniach 68.814 książek i 
2289 czasopism. 

Jak corocznie tak i w roku ubie 
głym sprowadzały Kółka za pośredcie- 
twem zarządu głównego doborowe na- 
siona, które zakupywane są tylko od 
dostawców, dających nasiona do ocenie- 
nia stacyom doświadczalnym w Dubla- 
nach i Czernichowie. W r. 1893 za po- 
średnictwem zarządu głównego sprowa- 
dziły Kółka rolnicze: lnu infiantskiego 
za 8.774 uł. 20 cet., a nasion pastewnych, 
zbożowych i ogrodowych za 6.466 zł. 
64 ct., razem więc za 10.130 zł, 84 ct. 
Oprócz tego sprowadziły Kółka rolnicze 
za pośrednictwem związku handlowego 
Kółek rolniczych w Krakowie, również 
znaczną ilość d:borowego nasienia, wre- 
szcie wprost przez swoje zurządy miej 
scowe. Przy sprowadzeniu lnu infiant- 
skiego, komitet galic. towarzystwa gosp. 
udziel.ł, mając subwencyę ministeryalną 
na ten Cel, znaczny opust z ceny a za- 
rząd główny przy sprowadzaniu inuych 
nasion dawał Kólkom rolniczym, stoso- 
wnie do ich zamożności, od 6 do 10°% 
opustu. Niezależnie od tego sprowadziły 
Kółka rolnicze wedle wskazówek zarzą- 
du głównego z znaczną sumę wagona- 
mi całemi nawozów sztucznych. Maszyn 
ı narzędzi rolniczych sprowadzono w r. 
ubiegłym za pośrednictwem zarządu głó- 
wnego za 2.123 zł. 62 er. 

Z uwagi, ża od szeregu lat przepro- 
wadzone lustracye gospodarstw włościań- 
skich z pouczeniami na miejscu, przy- 
czyniły się wiele do poduiesienia gospo- 
darstw włościańskich, przeto zarząd głó- 
wny, przywiązując do nich wielkie zna- 
czenie, zajął się ich przeprowadzeniem 
w r. 1898 w 407 gminach (383 powia- 
tów) w obecności 15.782 słuchaczy. 

„Sprawa sklepików chrześcijańskich w 
Kółkach rolniczych, przez zarząd towa- 
rzystw « podjęta i przez szereg lat szczę- 
śliwie prowadzona, posunęła się znacznie 
naprzód, tak przez utworzenie związku 
handlowego Kółek rolniczych w Krako- 
wie, jak i przez zawięzanie towarzystwa 
handlowego we Lwowie, które zamierza 
ua wzór związku krakowskiego zorgani- 
zować sią jako centralny skład dle Kó- 
łek rolniczych we wschodniej części kra- 
ju, tudzież przez wydanie w r. 1893 
„Przewodnika handlowego* dla użytku 
sklepów Kółek rolniczych i w ogóle han- 
dlów. Z końcem r. 1893 istniało sklepi- 
ków kółkowych 564, których zadauiem 
było dostarczać na miejscu towar tańszy 
i lepszy i ułatwiać zbyt własnych pro- 
duktów, u zarazem chronić ludność od 
niesumiennych i wyzyskujących handla- 
rzy. Rezultaty ze sklepików tak mate- 
ryalne jak i moralue, wedle zgodnych 
sprawozdań zarządów Kółek rolniczych 
są nieobliczone, a w wielu Kółwach ży- 
ski pochodzącz ze sklepików, obracane 
bywają na zaspokojenie różnych potrzeb 
Kółek rolniczych, tudzież na cele uży- 
teczności publicznej w g:ninie, parafii, 
a nawet w powiecie. 

Z funduszu pożyczkowego, uchwalo- 
nego przez sejm w kwocie 15.000 zł. dla 
przemysłowo handlowej działalności Kó 
łek rolniczych, przyznał wydział krajowy 
na wnioski zurządu głównego w r. 1893 
bezprocentowe pożyczki: Związkowi han- 
dlowemu Kółek rolniczych w Krakowie 
5.000 zł., a Kólkom rolniczym : Wiśnio- 
wa 300, Stobiernia 300, Krynica 500, 


być dowiedzioną, chóć strasznie trudno 
wyjść z tego zamieszania. 
W chwili tej wszedł Andrzej wołając: 
— Wiem wszystko najdroższa | przy- 
chodzę cię ocalić! 


i Ki 

Ajent zbliżył się. 

— Choesz pan wiedzieć kto jestem ? 

— Zapytał. — Nazywam się Andrzej 
Heller, jestem uczniem m-dycyny. 

— Pan jestes kuzynem tej pani? 

— Jestem jej narzeczonym... Dowie- 
działem się o śmierci jej babki i o nie- 
dorzecznych wieściach, które obiegają .. 
i muszę wykryć powód... Wiedzą kto je- 
stem... gdy wszystko opowiem muszą 
mnie wysłuchać... Za jej niewinność mo- 
gę przysiądz.,, 


„. — Przepraszam pana — przerwał 
ajent — czy pan ma dowody? 
— Dowody? 


. — Tak, czy pan masz dowody nie- 
winności pani? 

— Dowodami są — zawołał młody 
człowiek — jej poczeiwość, jej szlache- 
tność, jest serce dla babki! 

— Niestety, to dla nas niewystarcza- 
jące. 

— Ah! to naprawdę ją posądzacie ? 
myślałem, że jedno słowo wystarczy. 

— Bardzo ważne panie okoliczności 
zachodzą. Ja spełniam tylko mój obo 
wiązek, póki prawdziwego zbrodniarza 
nie wykryję... 

Młody człowiek zbładł. . | 

— To nie do pojęcia! Ona jest nie- 
winną. Dlaczego miałaby to zrobić? 

— Zmarła sporządziła testameni, 0 
którym panna nie wiedziała... 

Tak jest... nie wiedziała — za- 
wołał Andrzej. 


Horodenka 500, Bukowsko 400, Nowe 
Miasto 500, Zborów 500 zł. Sprawozda- 
nie z zadowoleniem zaznacza, że zarzą- 
dy Kółek rolitiezych wziętą pożyczkę, 
regularnie spłacają do kasy banku kra- 
jowego, który szczodrze popiera działal- 
ność handlowo-przemysłową towarzystw 
Kółek rolniczych, przystąpił bowiem do 
związku handlowego Kółek rolniczych w 
Krakowie z kwota 10.000 zł. i wyraził go- 
towość przystąpienia z udziałem 10.000 
zł. do lwowskiego towarzystwa handlo- 
wego, skoro takowe przekształci się na 
związek handlowy Kółek rolniczych, ja- 
ko centralny skład handlowy dla wscho- 
dniej części kraju. 

Zarządy powiatowe w Rzeszowie i 
Tarnowie porobiły starania o utworzenie 
dla swoich Kółek związków handlowych 
„Kółek rolniczych“ na wzór krakow- 
skiego. 

Sprawa ubezpieczenia członków „Kó- 
łek rolniczych* od szkód, postąpiła zna- 
cznie naprzód, tak przez zwiększenie w 
r. 1893 uczestników ubezpieczonych w 
towarzystwie wzaj. ubezpieczeń w Kra- 
kowie, jako też przez zaprowadzenie no- 
wych straży ochotniczych pożarnych i 
nabycie doborowych sikawek i przyrzą- 
dów pożarnych. Nadesłane sprawozdania 
za rok 1898 wykazują, że członkowie za- 
bezpieczyli swe mienie w towarzystwie 
krakowskiem na 3,599.062 złr., zatem o 
1380.612 złr. więcej jak w r. 1892. 

O udziale Kółek rolniczych w wysta- 
wie krajowej napiszemy obszernie w spra- 
wozdaniu z wystawy, gdy przyjdzie ko- 
lej na pawilon Kółek rolniczych. 

Zarząd główny funduszami, jakie 
otrzymał w r. 1898, rozporządził nastę- 
pująco: 1) Subwencyę sejmową 5000 zł. 
zużył na udzielenie ulg przy zakupnie 
nasion pastewnych, zbożowych i ogro- 
dowych mniej zamożnym Kółkom (608 
zł. 37 et), na zakupno książek do czy- 
telń (280 zł. 62 et.), na lustracye gospo- 
darstw włościańskich (2117 zł. 36 et.), 
na wydawnictwo Przewodnika dla Kółek 
(300 zł.), na wydawnictwo Przewodnika 
h mdlowego (571 zł. 10 ct.), na koszta 
walnego zgromadzenia, odbytego w Kra- 
kowie (588 zł. 15 et.) na koszia podróży 
delegatów (145 zł.), reszta w kwocie 389 
zł. 36 ct. obróganą została na częściowe 
pokrycie kosztów administracyjnych. — 
2) Przyznane subwencye przez Tow. gosp. 
skie we Lwowie 1600 zł. i przez tow. 
rolnicze w Krakowie 500 zł., zostały o- 
brócone na ten cel, na które zostały 

rzeznaczone tj. na lustracye gospodarstw 
włościańskich. 8) Przyznażu subwencya 
tow. wzaj. ubezpieczeń w Krakowie 300 
zł. użytą została zgodnie z przeznacze- 
niem. 4) Następnie zaś zasiłki a to: Ka- 
sy oszczędności we Lwowie 500 zł., wy- 
działów rad powiatowych i towarzystw 
gospodarskich i rolniczych w kwocie 75 
zł., i wkładki członków wspierających w 
kwocie 914 zł. 50 et. zostały obrócone 
na bieżące potrzeby towarzystwa. Dar 
członka zarządu Jana hr. Potockiego 300 
zł. obrócony zostanie na pokrycie kosztów 
ozdobnego wydania wyciągu statutu to- 
warzystwa, skoro ofiarodawca przyrzeczo- 
ny rysunek dla tego wydawnictwa na- 
deśle. 

W końcu zarząd główny przedstawia 
w tem sprawozdaniu wynik swoich czyn- 
ności, jakoteż podaje skład zarządów po- 
wiatowych, których jest obeenie 30. 


Ajent podskoczył. 

— Zkąd pan wiesz? 

— Babka na kilka dni przed śmier- 
cią sama mi o tem powiedziała. Co pan 
zamierzasz uczynić ? 

— Wykonać dane mi rozkazy. Bę- 
dziemy się z panią obchodzić jak najde- 
likatniej, ręczę za to. 

— Oh! panie będę wam za to bardzo 
wdzięczną. 

— Michalino najdroższa, odwagi! — 
zawołał Aodrzej, żegnając się z nią to 
straszna próba, ałe miłość moja dla cie- 
bie tem większą, że widzę cię tak nie- 
szczęśliwą. 

— Jeśli ty o mnie nie zwątpisz, nio 
braknie mi odwagi. 

— Nie trać nadziei — powtórzył An- 
drzej — muszę cię obronić I... 

— A teraz nas rozłączą ? 

— Tak być musi. 

— Gdzież mnie zaprowadzą ? 

Nikt nie odpowiedział. 

— Ah, mój Boże! — krzyknęła Mi- 
chalina, tracąc przytomność. 

Andrzej wziął ją w ramiona, 

— Michalino, najukochańsza | bądź 
silną ! I 

Nagle wyprostowała się: 

— Będę silną! idźmy... Tylko wino- 
wajcy się boją... rę 

Ajent bardzo uprzejmie otworzył drzwi 
Michalinie i wyszedł za nią, mówiąc z 
przejęciem: | 

— Nie wiem kimbym był, jeślibym 
pani nie uratował ! 


(C. d. n.) 


II. Zjazd kupców i przemysłowców. 


Lwów d. 21. sierpnia. 

Dzisiejsze drugie plenarne posiedze- 
nie zjazdu kupców i przemysłowców 
rozpoczęło się o godzinie pół do 11 
przed południem w sali głównej ratu- 
sza. Z powodu nieprzybycia na zjazd 
p. Grossa z Krakowa, przewodniczył 
prezes I. posiedzenia poseł Kubicki z 
Poznania. 

Na wstępie postawił p. Ihnatowicz 
wniosek, aby uchwały sekcyjne zjazdu 
przekazać do bliższego rozpatrzenia tów, 
krajowemu kupców i przemysłowców i 
przystąpić odrazu do zamknięcia zjazdu, 
wobec tego, że zamiejscowi goście, któ- 
rzy już jutro opuszczają Lwów — cheie- 
liby dziś jeszcze przed południem zwie- 
dzić muzea. Wobec opozycyi większości 
cofnął jednak p. Ihnatowicz swój wnio- 
sek i przystąpiono do porządku dzien- 
nego, tj. od odczytania uchwał, powzię- 
tych na sekcyach, które zjazd jedno- 
myślnie w formie rezolucyj przyjął. I 
tak na przedstawienie sekcyi I, która 
obradewąła pod przewodnictwem p. Le- 
wiekiego, uchwalono wnioski następują- 
ce, referowane przez p. Tuszyńskiego : 

I. Zjazd wyraża zapatrywanie, iż na- 
leży dążyć do zakładania tow. przemy- 
słowo- handlowych. 

II. Tow. te powinny połączyć się w 
związek na wzór związku „Sokoła“. 

IIL. Istniejące już tow. przemysłowo- 
handlowe winny wysyłać swych delega- 
tów do Lwowa na zebrania, celem omó- 
wienia i ułożenia statutu związku. 

IV. Wobec niezdrowej organizacji 
kredytu kupieckiego należałoby dążyć do 
uregulowania go przez utworzenie chrze- 
ścijańskiej instytucyi informacyjnej dla 
kredytu kupieckiego. 

V. Pożądanem jest zakładanie dzien- 
ników specyalnych w Galicyi i Poznań- 
skiem poświęconych sprawom handlu i 


przemysłu. 
Na wnioski, referowane przez pana 
Wezelaka, uznano w zasadzie potrzebę 


zakładania tanich domków mieszkalnych 
dla robotników i w ogóle dla klas nie- 
zamożnych. Wreszcie zjazd uchwalił dą- 
żyć wszelkiemi siłami do wprowadzenia 
obowiązkowego święcenia całej niedzieli 
i uwalniania na cały dzień niedzielny 
pracowników handlowych. 

Na sekcyi II. przedstawił także p. 
Ihnatowiecz sprawę nbezpieczenia maj- 
strów i ich rodzin, żadnych jednak kon 
kretnych w tym kierunku wniosków nie 
uczynił. 

Z kolei zabrał głos p. Lewicki i w 
dłuższem przemówieniu najprzód zazna- 
czył te przeszkody i trudności, jakie ma 
u nas do zwalczania wielki przemysł, 
który jest dopiero w zawiązku, następnie 
zaś podniósł sprawę ujednostajnienia ter- 
minologii kupieckiej i wprowadzenia do 
handlu polskich motywów. 

W żywej dyskusyi, jaka się rozwi- 
nęła, brali udział pp. dr. Karchowski z 
Poznania i Kasprowicz z Gniezna. 

P. Ihnatowicz proponuje imieniem 
komitetu, uby następny V. zjazd kup- 
ców i przemysłowców odbył się za rok 
w Poznaniu, w czasie wystawy. 
Wniosek ten przyjęto oklaskami, a p. 
dr. Karchowski z Poznania zapewnił, że 
stolica Wielkopolski z radością powita 
w r. 1895 tak miłych gości. 

Jeden z wielkopolskich przemysłow- 
ców dodatkowo jeszcze zwraca się do 
swych kolegów w Galicji z prośbą, aby 
starali się nawiązywać bliższe kupieckie 
i przemysłowe stosunki z W. Ks. Po- 
znańskiem. 

Myśl tę gorąco popiera p. Tuszyński, 
upatrując w niej jedną z wielkich korzy- 
ści ekonomicznych, jakie sprowadza dla 
nas wystawa krajowa. 


O godz. 12/, zamyka przewodniczący 
IV. zjazd kupcow i przemysłowców ży- 
czeniem, aby przyszły piąty, który odbyć 
się ma za rok w Poznaniu, liczył więcej 
niż obecny uczestuików i żegna wszy- 
stkich obecnych , dziękując na okazy- 
wane mu względy jako przewodniczą- 
cemu. 


Dr. GAŁĘZOWSKI 


w Persyi. 


Paryż d. 6. sierpnia. 


— Profesorze, profesorze! dwa sło- 
wa, czy nie znalazłby profesor chwili 
wolnej, by opowiedzieć mi ccś o po 
dróży swej do Persyi? 

— Najohętniej, możemy kiedyś o 
tem PE. 

„Kiedyś“ nie istnieje w mym 
kalendarzu. Proszę o dzień i o go- 
dzinę. 
— Niech będzie jutro, ale skoro panu 
tak pilno, przyjąć pan musisz jeden 
warune 

— Przyjęty z góry. 

— Przyjdź pan do mnie na obiad. 
Wśród dnia nie mam czasu, zajęty 
chorymi to w klinice, to w domu od 
rana do ósmej wieczór. Po obiedzie le- 
piej się opowiada, przypuszczam, że 
i lepiej słucha. Do widzenia więc 
jutro. 

I prof. Gałęzowski zniknął na scho- 
dach, wiodących do jego kliniki przy 
ulicy Dauphine i na kamiennych sto- 
pniach dzwoniły już tylko żwawo jego 
kroki, jakby po parę schodów prze- 
skakiwał naraz. Pośpiech ten nie dzi- 
wił mnie zupełnie: przypadek zrzą- 
dził, że spotkałem go w chwili, gdy 
wysiadał z powozu, by po 4-miesię- 
cznej nieobeoności objąć znów osobi- 
ście kierownictwo swej kliniki, w któ- 
rej, jak rok długi, cisną się co dnia 
setki chorych po bezpłatną poradę, A 
zastępy ich zwiększone są jesztze obe- 
enie tymi, co czekali powrotu słynne- 
go okulisty. 

Zresztą, wystarczy rzucić okiem na 
dr. Gałęzowskiego, by stracić ochotę 


P. Baczewski „podziękował 
dyum za łaskawe i doskonałe przewo- 
dnietwo, poczem wszysey członkowie 
zjazdu zwidzali muzeum miejskie, hr. 
W. Dzieduszyckiego i kasę oszezędności, 
skąd udali się na obiad p»żegnalny do 
asyna miejskiego. Do obiadu zasiadło 
około 120 osób. Nie brakło też toastów, 
które kolejno wnosili pp. Baczewski, Le 
wieki, Kubicki, Kulesza i w. i. 


KRONIKA. 


Raptularz lwowski. 


Środa dnia 22. sierpnia. 


Od godziny 9. rano plac wystawy otwarty dla 
publiczności. 

Widowiska w mieście. Fonograf Edisona (ulica 
Halicka 10, od godziny 9 rano do godziny 9 wie- 
czorem). — "Panorama polska. (Plae Halieki 1. 12). 
Ateny i Stambuł (od godziny 9 rano do godz. 
9 wiecz.) — Teatr Skarbkowski: „Fedora*. Począ- 
tek o godzinie 71/4 wieczorem. 

Widowiska na wystawie „Bitwa Racławicka“ 
(panorama) otwarta od godziny 8 rano do godzi- 
ny 8 wieczorem (wstęp 50 et.). — Wystawa obra- 
zów i starożytności w pałacu sztuki. — Mauzo- 
lenm Matejkowskie. i Wstęp 30 et.) — *Wieliczka* 
Piotra Stachiewicza (Wstęp 15 et). — Akwaryum. — 
'untanna świetlna od g. 9 wiecz. — Kolej napo- 
wietrzna. — Kolej naftowa — Fonograf Ediso- 
na. — Przedstawienia murzyńskie w Salonie Pol- 
sko-Amerykańskim. (Wstęp na wystawę do go- 
diny piątej popołudniu 50 ct. Od godziny piątej 
5 et.. Kto kupuje los wystawowy za 1 zł. ma 
na plac wystawy wstęp bezpłatny.) 
Przewodnik po Lwowie: Zakład narodowy 
im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2.), otwarty 
codziennie od 10 rano do 1 popołudniu z wyją- 
tkiem niedziel i świąt. — Muzenm im. Lubomir- 
skich otwarte od godziny 10 rano do 1z południa 
(pe wtorek i piątek także pop południu od 3—5). 
nzeum im. Dziednszyckich (Teatralna 18), o- 
twarte codzien. z wyjątkiem ezwartków od g. 10 
rano do 3 popoł. — Muzeum przemysłowe miejskie, 
otwarte eodziennie od g, — 8 z południa. — 
Nieustająca wystawa Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych (Teatralna 10), otwarta codzien- 
nie od godziny 10 rano do 5 wieczorem. — Bi- 
blioteka uniwersytecka zamknięta —, Biblioteka po- 
litechniki otwarta codziennie od 10—1i od 4—8 
wieczorem. — Obserwatorynm na politechnice o- 
twarte codziennie od g. 12—1 i od g. 4—6 (z wy- 
jątkiem niedzieli i eawartku, — Biblioteka Pawli- 
kowskich (ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta w środę 
w sobotę od g. 1i — 1. — Archiwum aktów 
(gmach  Bernardyński), otwarte 
0 . Archiwum i muzeum Stan- 
ropigialne (gmach Stauropigii) otwarte eodzien- 
nie od 9— 1 rano. — Wystawa obrazów i staro- 
żytnej p reelany ze zbiorów dra Weigla otwarta 
czwartki, e godziny 12—2ż 
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grodzkich, 


w niedziele, wtorki, 


w południe. (Ul. Akademicka 42. 
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Lwów dnia 21. sierpnia. 


Zapiski osobiste. Bawi w naszem 
mieście znany autor „Plotek i prawd* p. 
Mieczysław Pawlikowski, 

Minister Plener przybędzie do Lwowa 
celem zwidzenia wystawy d. 26. bm. 

P. Maryan Gawalewicz, znany powie- 
ściopisarz i publicysta, przybył do Krakowa. 

Srebrne wesele obchodzili wczoraj 
znani i powszechnie szanowani w mieście 
naszem p. Karol i Zofia z Jaźwieckich Kro- 
piowscey. O godz. 10. rano odbyła się 
na iutencyę jnbilatów msza św. w kościele 
00. Barnardynów, poczem podejmowali oni 
gościnnie grono bliższych przyjaciół. Starsza 
córka państwa Kropiowskich jest zamężną 
za p. Albertem Szkowronem, wielce powa- 
żanym i wysoce cenionym kupcem tutejszym, 
młodsza wychodzi za mąż za właściciela 
księgarni p Kaz. Jakubowskiego. 

Z placa wystawy. Wczoraj po połu- 
dniu rozjaśniły się zachmurzone przez 48 
godzin niebiosa, a z pierwszemi promienia- 
mi słońca załudnił się też plac wystawy. 
Jak na poniedziałek — było wezoraj bar- 
dzo gwarno i wesoło na wzgórzu stryj- 
skiem. Wprawdzie p. Malinowski zawiódł 
na punkcie zapowiadanej dioramy, której 
niknące efekta mają dopiero dziś, o ile płó- 
tna dopisza, zachwycać nasze oczy, nato 
miast do ożywienia barometru wystawowego 
przyczyniły się dwie wycieczki: ze Zbaraża 
80 dzieci pod kierownictwem p. inspektora 
Hartela i 260 dzieci z Brodów z inspekto- 
rem panem Tokarskim i fizykiem tamtejszym 
na czele, Dzieci zbarazkie odśpiewały przed 
muszlą kilka pieśni polskich i dumek ru- 
skich, brodzkie zaś ze sztandarem i kapelą 


żydowskiej szkoły sierót na czele, defilowały 


raźno po placu wystawy, zwidzały pawilony 


do zajmowania mu czasu po nad nie- 
odzowną potrzebę. Niski, silny i krępy, 
z twarzą energiczną, wzrokiem przeni- 
kliwym, czerstwy i rzutki; włosy czar- 
ne, w brodzie tylko gdzieniegdzie włos 
jakiś siwy. Wymowa krótka, jędrna, 
zwięzła, jakby obliczona, by powie- 
dzieć jak najwięcej z najmniejszą stra- 
tą czasu. Prof, Gałęzowski przedsta- 
wia typ człowieka niespożytej energii 
i pracy, wiedzącego z doświadczenia, 
jak wyzyskać można każdą chwilę: 
dla siebie, by dojść, gdzie dojść zamie- 
rza — i dla innych, tych, co korzy-| 
stać chcą z jego wiedzy. Ubrany ze 
spokojną elegancyą człowieka dobrego 
towarzystwa, na czarnym stroju odbija 
tylko żywo czerwona rozetka oficera 
legii. 

Nazajutrz, około ósmej, zdążałem 
ku jego mieszkaniu. Dzielnica, ciągną- 
ca się od Madelaine po lasek Buloński, 
między parkiem Monceau, pałacem Eli- 
zejskim, bulwarem Malesherbes i łu- 
kiem tryumfalnym, jest najświetniej- 
SZĄ częścią nowego Paryża, Niema tn 
ruchu i zgiełku wielkich bulwarów, 
niema sklepów, hotelów i kawiarni; 
ulice szorokie, ciche ; plantanowemi ale- 
jami przemykają bez hałasu powozy, 
zmierzające ku Elizejskim polom; z u- 
chyłonych wchodowych bram wyglą- 
dają ogolone dle slużby; jeden 
przy drngim stoją tu tak zw. „hotele* 
(u nas Ra koby pałace), Siedziby 
najzamożniejszych mieszkańaów Pary- 
ża. W tej to dzielnicy, przy bulwarze 
Hausmana, pod nr. 108, znajduje się 

„hotel“ prof. Gałęzowskiego, patrzący 
6 wielkiemi oknami na ulicę z 4 pią- 
trowej fasady z ciosowego kamienia. 
Całe urządzenie, sień, schody, służba 
zdradzają natychmiast, że dom utrzy- 
many jest na stopie pańskiej; na dru- 
giem piętrze znajdują się apartamen- 
ty, w których pani Gałęzowska podej- 


prezy-|i panoramę, 
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a po spożyciu podwieczorku, 
ugrupowały się pod fontanną świetlną, któ- 
rą wczoraj umyślnie dla nich puszczono 
nieco wcześniej. O godz. 9 wśród entuzya- 
stycznych na cześó wystawy okrzyków opu- 
ściły dzieci wystawę, w godzinę zaś później 
— nasze miasto. Na pierwszem piętrze w 
restauracyi Baczyńskiego spożywali wczoraj 
gremialnie wieczerzę członkowie zjazdu ku- 
pców i przemysłowców, który dziś kończy 
swe obrady w Sali ratuszowej. 

Drobiazgi wystawowe. Górale za- 
kopańscy mają gromadnie przybyó w czasie 
pobytu cesarza do Lwowa pod wodzą dr, 
Chramca celem zwidzenia wystawy kra- 
jowej. 

Jurorowie wystawy. Sędziowie grup 
architektury i straży pożarnej ukonstytuowali 
się wczoraj. Pierwsza wybrała swym prze- 
wodniczącym radcę bndownietwa p. Mora- 
czewski:. go, druga zaś p. dra Fiszera, dy- 
rektora „Sokoła“ lwowskiego. Obrady juro- 
rów potrwają kilka tygodni. Dziś ukonsty- 
tuować się mają sędziowie, którzy oceniać 
będą dział pracy kobiet. 


Oficerowie rezerwowi nie zażywa- 
ją — jak wiadomo — szczególniejszej sym- 
patyi w kołach zawedowych wojskowych. 
W Austryi sytuacya ich jest jeszcze waglę- 
dnie najlepszą, mniej korzystną w Niem- 
czech, najgorszą we Francyi. Co prawda, 
organizacya korpusu oficerów rezerwowych, 
czyli jak ich tam nazywają, terytoryalnych, 
jest we TFrancyi odmienną od istniejącej 
w Niemczech i w Austryi. Rzeczpospolita 
bowiem wobec zniesienia jednorocznej służby 
wojskowej, mianuje oficerów terytoryalaych 
z grona podoficerów wojsk liniowej, W ten 
sposób popełriono błąd podwójny. Z jednej 
bowiem strony pozbawiono wojska liniowe 
wyhoru podoficerów, z drugiej znów obniżo- 
no powagę korpusu oficerskiego armii tery- 
toryalnej, który w oczach oficerów wojsk 
liniowych nchodzi za eoś znacznie podrzę- 
dniejszego, gorszego. Przy wspólnych ówi 
czeniach wojsk obu kategoryi stosunek ten 
oficerów okazał się w ostatnich czasach 
wielce niekorzystnym dla rezultatu całości 
manewrów. 

Nagrody za rozprawy naukowe ogło- 
szone w sprawozdaniach szkół średnich za 
rok 1893 otrzymali po sto zł, od minister- 
stwa wyznań i oświecenia: 4) nauczyciel 
gimnazyum w Nowym Sączu Franciszek 
Bizeń, 2) zast. nauczyciela gimn. w Wado- 
wicach Józef Wierzbieki, 3) zast. nauczy- 
ciela gimnazyum w Samborze Antoni Sie- 
nicki. Uznanie zaś wyraziła rada szkolna 
kraj. nauczycielowi gimnazyum w Kołomyi 
Zacharyaszowi Demhitzerowi , profesorowi 
III gimnazyum w Krakowia dr. Janowi By- 
etroniowi, profesorowi IV gimnazyum we 
Lwowie dr. Anteniemu Jaworowskiemu, za- 
stępcy nauczyciela gimnazynm akademickiego 
we Lwowie Włodzimierzowi Kocowskiemu, 
zast. nauczyciela wyższej szkoły realnej w 
Krakowie dr. Antoniemu Kurpielowi i pro- 
fesorowi gimnazyum w Drohobyczu Roma- 
nowi Moskwie. 

Zjazd „Kółek rolniezych*. Zarząd 
główny towarzystwa Kółek rolniczych zawia- 
damia, że członkowie komitetu przyjęcia bę- 
dą oczekiwać uczestników zjazdu na głó vnym 
dworcu kolejowym we Lwowie dnia 28. 
sierpnia przy następujacych pociągach: a) 
z Krakowa — o godzinie 6 minnt 46, eraz 
o godz. 9 m. 36; b) z Kołomyi, Stanisła- 
wowa, Czortkowa, Buczacza — o g. 1 m. 
8 po południu i o 7 m. 11; e) ze Stryja 
i Chyrowa — o g. 2 m. 88 po południu i 
© g. 9 m. 23 wieczorem; d) z Bełza i So- 
kala o g. 5 m. 2| po południu, — zaś w 
dniu 29. sierpnia przy pociągach : a) z Kra- 
kowa o g. 9 m. 36 rano; b) z Kołomyi, 
Stanisławowa, Czortkowa, Bnczacza — o g. 
9 m. 21 rano; ©) ze Stryja, Chyrowa 0 g. 
9 m. 10 rano; d) ze Sokala o g. 8 m. 24 
rano. 

Na dworcu w Podzamczu przy pocią- 
gach przychodzących z Brodów, Podwoło- 
czysk i Tarnopola w d. 28 bm. o godz. 5 
min 55 pv południu, a w dniu 29 bm. o 
godz. 9 min. 21 rano. 

Wszystkim uczestnikom zalecamy, ażehy 
na dworcu kolejowym zgłaszali się po wszel- 
kie wyjaśnienia tylko do członków komi- 
tetu, którzy będą zaopatrzeni kokardką czer- 
wono-białą i odznaką przedstawiającą Suop, 
sierp i kosę. Każdy z uczestników złoży A 
eT | (Wi fa, A a g/w" " Died „zd a a o komitetu na kwat?rach kwotę 1 zł., 


muje zimą wielki świat raryski na 
świetnych swoich przyjęciach, vo któ- 
rych opis odsyłam szanownego czytel- 
nika do Figara. Salony obszerne, ume- 
blowane gustownie, powiedzmy wprost 
z wytwornym zbytkiem, ozdobione 
dziełami sztuki: obrazy, bronzy itd. 
zatrzymują wszędzie oko. Na jednej 
ścianie wisi piękny portret gospodarza 
domu. 

— To dzieło hr. Mniszche — obja- 
śnia mię p. Gałęzowski — a czyś pan 
zauważył portret mój drugi? może 
mnie pan nie poznał, bom znacznie na 
nim młodszy; to nadór miła dla mnie 
pamiątka pędzla malarza ślepego. Tak 
jest ślepego, przynajmniej nic nie wi- 
dział, gdy zgłosił się do mnie do kliniki 
malarz hiszpański Pareha. Na pamiąt: 
kę, że kuracya wypadła nieźle, nama- 
lował mój portret. 

— A ta rzeżba? 

— To także pamiątka, jak zresztą 
większa część dzieł sztuki, które pan 
tu widzisz, to upominki cd pacyen- 
tów, uczniów itp. Tę, o którą pan py: 
ta, ofiarowali mi asystenci na pa- 
miątkę stotysięcznego chorego w mej 
klinice. 

— Doprowadził profesor do stu ty- 
sięcy ? 

— W roku 1884; obecnie przekro- 
czyłem już połowę drugiej setki ty- 
sięcy. 

Rozmowę przerwał obiad „w małem 
kółku“: do stołu zasiadło osób piętna- 
ście, towarzystwo wyłącznie polskie, 
bo i profesorowa Gałęzowska, córka 
sławnego Tamberlika, zdobyła sobie 
prawo zaliczania się do towarzystwa 
polskiego, nanczywszy się po polsku 
tak dobrze, że językiem naszym włada 
zupełnie poprawnie. (Nauka języka pol- 
skiego dzieci państwa Gałęzowskich 
— dwóch synów i dwie młodsze córe- 
czki — odbywa się pod kierunkiem pa- 
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co otrzyma dwie karty wstępu na wystawę, 
AC na dwa dni i dwie noce, dwa obia- 
dy w d. 28 i 29 bm. na placu wystawy 
i Izę” wstępu na panoramę Racławicką. 

Nlezwykły (eatr. W czasie zjazdu 
członków kółek rolniczych, w przyszłym ty- 
godniu, będą mieć mieszkańcy naszego gro- 
du sposobność zobaczenia niezwykłych akto- 
rów. Będą nimi włościanie z Monasterzysk. 
Wczoraj właśnie przewodniczący tamtejszego 
Kółka ks. Józef Czarkowski, donosząc głó- 
wnemu zarządowi o przybyciu członków na 
zjazd, dodał, że włościanie chętnieby zagra- 
li we Lwowie „Łobzowian*. „Zapewniam — 
są słowa listu ks. C. — że "zarząd główny 
nie powstydzi się gry i śpiewu naszych ą- 
matorów*. Wszystkie utensilia mają amato- 
rowie własne a proszą tylko o „fryzyera 
teatralnego i reżysera“. Powiadomiony o 
tym projekcie dr. H. Szydłowski, oświadczył 
gotowość dania przedstawienia tego w przy- 
szły czwartek w teatrze let nim. 


Okropny wypadek zdarzył się w nie- 
dzielę dnia 19. bm. w Jezupolu. Oto co 
nam piszą: Urzędnik cłowy ze Stanisława- 
wa p. Herbert przybył tu z synkiem trzy- 
nastoletnim celem zapolowania na błotach, 
ciągnących się koło wsi Wodniki. P. Her- 
bert ubiwszy kaczkę, która padła o 50 kro- 
ków od brzegu, pojłynął do miejsca, gdzie 
kaczka padła czółenkiem, celem jej wydo- 
bycia. W drodze straciwszy równowagę, 
przewrócił się. Trzymając się czółna zaczął 
wołać o ratunek, co stojący na brzegu sy- 
nek posłyszawszy, pobiegł do wsi Wodniki, 
pareset kroków oddalonej, po ludzi, obiecu- 
jąc im sowitą nadgrodę za wyratowanie oj- 
ca. Pomimo, że na wołanie malca dość lu- 
dzi się zbiegło, pomimo jego błagań, pła- 
czu i obietnic,  mieznalazł się między wi 
dzami nikt chętny, któryby pospieszył na 
ratunek człowiekowi, pasującemu się przez 
trzy gedziny ze Śmiercią, który wreszcie po 
bezskutecznych wys łkach, straciwszy siły 
i przytomność, utonął. Chłupak słysząc roz- 
paczliwy, ostatni krzyk ojca, chciał się z 
rozpaczy zastrzelić, na szczęście odebrano 
mu strzelbę. Po wypadku duł znać synek 
do Jezupoła, zkąd zaraz wysłano kilku ze 
straży ogniowej i ta ciało wydobyła i przy- 
wiozła do Jezupola. Nieszczęście ehciało, że 
mały odrazu nie udał się do Jezupola, 
wprawdzie więcej niż o 2 kilometry oddalo- 
nego od miejsca wypadku, jednak aż nadto 
było*czasu aby niesze zęśliwego wyratować, 
a jak się następnie okazało, nie byłoby to 
przedstawiało wielkich trudności. W. St. 


Kosziowna podroż. Kupiec złocz ow- 
ski Wugmann będąc sparaliżowany wybrał 
się do rabina w Sasowie celem wyleczenia 
się recte doznania cudu. W drodze atoli 
zginęło mu 4000 marek, które prawdopo- 
dobnie zabrał mu jego własny służący. Do- 
tychczas stwierdzono tylko, że w tymże 
czasie pewna ilość marek wymienioną zo- 
stała przez nieznajomego w  tarnopolskiej 
filii Banku hipotecznego. 


W Tarnopolu po dwuletniej przerwie 
ukonstytuowała się wczoraj rada gminna. 
Burmistrzem wybrano profesera Pohoreekie- 
go, zastępcą adwokata Łuczakowskiego, pła- 
tnym asesorem adwokata Landaua. 


Z Milatyna nowego piszą nam: W 
nocy z 24. na 25. lipca br. nadciągnęła 
burza z grzmotami i błyskawicami, a na- 
stępnie uderzył piorun w kopuły kościoła 
milatyńskiego, wyrządzając wewnątrz nie- 
znaczne tyłko szkody a niewzniecając zupeł- 
nie pożaru. Wiadomość o tem pojawiła się 
w niektórych dziennikach a Dio i inne 
ruskie pisma skorzystały z niej w ten spo- 
sób, źe przedstawiły rzecz, jakoby kościół 
w Milatyme wielce skutkiem piorunu ucie:- 
piał, co znowu przekręcone w ustach ludu 
zrodziło wieść, jakoby kościół na dłuższy 
przeciąg czasu Został zamknięty. Otóż wszy- 
stkie te pogłoski są bezzasadne. Uderzenie 
piorunu nie spowodowało żadnej większej 
szkody a tem mniej jakiejkolwiekbądź przer- 
wy w nabożeństwach, czego najlepszym do- 
wodem był odpust, który się odbył tamże 
d. 15. bm. 

W Truskawcu odhył się zeszłego ty- 
godnia koncert 10-letniej Stefanii Stevf, 
uczenicy znanej we Lwowie zaszczytnie 
szkoły fortepianu pani KI. Markiewiczowej, 
Młodziutka koncertantka odegrała Wobec 
licznie zehranej publiczności ze znacznem 
a| powodzeniem kilka koncertowych utworów. 
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na Wickiego, prof. szkoły Batig iol. 


skiej). 


* * 


Przy czarnej kawie, trzech gwiazd- 
kach Martela i oygarze, które znalazłem 
zupełnie pw stylu“ reszty. 

A teraz, szanowny profesorze — 
odezwałem się — przypominam panu 
obietnicę: opowiadanie o Persyi. 

— Jestem gotów, rozpceznij pan 
swą operacyę -- zawołał prof. Galę- 
zowski wesoło. 

— Kiedy wezwano pana do Tehe- 
ranu? 

— Jeszcze przed czterema laty. Ale 
podróż moja naonczas rozbiła się o ró- 
żne trudności, formalności paszportowe 
itp, nie mogłem jechać drogą, którą 
sobie obrałem , więc nie pojechałem. 
Obecnie, skutkiem osobistej interwen- 
cyi szacha, trudności usunięto, uzyska- 
łem nawet paszport dyplomatyczny... 

— Dzięki swym stosunkom ? 

— Przypuszczam — odparł dr. Ga- 
łęzowski z uśmiechem — że w razie 
potrzeby znalazłbym jakie takie popar- 
cie, chcćby niektórych pacyentów, jak 
pani Carnot-matka, p. Challemel- Lacour 
prezes senatu, lub paru członków ro- 
dziny p- Casimir - Perier. Ale obeszło 
się bez tak wielkich dzwonów i w mar- 
cu wyruszyłem z całą rodziną w dro- 
ga. Od Odesy towarzyszyła mi tylko 
żona i syn najstarszy. Zatrzymaliśmy 
się dłużej w Odesie, potem w Batum, 
Baku... 

— Dla wypoczynku ? 

— Mnie osobiście wypoczynkiem te- 
go nazwać trudno. To musisz już pan 
wziąć w nawias: wśród całej podróży, 
ile miałem fizycznie czasu, tyle opatry- 
wać musiałem chorych. Od najwyższych 
dygnitarzy począwszy, wszędzie cisnęło 
się pacyentów bez liku, nawet na mo- 
rzu, i tam i z powrotem, poreperować 
musiałem oczy kapitanom statku, a dy- 
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a po spożyciu podwieczorku,|co otrzyma dwie karty wstępu na wystawę,|  Świętokradziwo. Z k Z kościoła ormiań- 
skiego skradziono wezoraj RR i drogocen- 
ny sznur korali, zawieszony dość wysoko 
na obrazie N. P. Maryi. O kradzież tę po 
dejrzany jest mężczyzna trzydziestokilkoletni. 
który kręcił się wczoraj po zakrystyi i roz- 
mawiał z kanonikiem ks. Szymonowiczem, 
twierdząc, że pochodzi z głębokiej Rosyi, 
znad Uralu i że dotychczas nie jest ochrzezo- 
ny. Indywiduum to presiło więc ks. kano- 
nika, ażeby je ochrzcił według obrządku 
gr. katolickiego, następnie zaś znikło bez śladu. 
Ciekawy ukaz anarchisty areszto- 
wany został w tych dniach w Antwerpii. 
Oto w ostatnich czasach hurtownik Grisar 
otrzymał list następującej treści: „Panie! 
Dziś przed południem stawię się u pana. 
Bądź pan łaskaw przygotować dla mnie 
kwotę 25 franków. W razie odmowy albo 
też zawiadomienia policyi, mam bombę, któ- 
rą dom wysadzę w powietrze. Anarchista." 
Grisar oddał rzeczone pismo władzy bezpie- 
czeństwa, która ujęła autora listu w chwili, 
gdy się zgłosił po odbiór żądanej sumy. 
Jak się okazało, jest to indywiduum, pozba- 
wione średków do życia, które przyznaje się 
wprawdzie do zasad anarchistycznych, lecz! 
równocześnie oświadcza gotowość wyrzecze- 
nia się takowych za cenę 100.000 franków. 
Policya nie okazała się skłonną do uiszcze- 
nia tej kwoty, wobec czego aresztowany po- 
został anarchista. 
Anarchisia baron Ungern-Stern- 
berg. Sąd śledczy w Lićga ściga listami 
gończymi Cypryana Filipa Zagołkowskiego, 
urodzonego w r. 1865 w Bobowie, w Ro- 
syi, zamieszkałego od listopada roku zeszłe- 
go do kwietnia br, w L'ége pod fułszywem 
nazwiskiem barona Uugern- -Sternberga. Za- 
gołkowskiemu zarzucają udział w licznych 
zamachach anarchistytycznych, dokonanych 
w ostatnich czasach i za schwytanie ściga- 
nego wyznaczono nagrodę w sumie tysiąca 
franków. Zagołkowski, który używa 1eż na- 
czach, 


wzrostu, blondyn o siwych o pła- 


ka nieco na lewą nogę. Włada językami : 

W latach 1886— 1890 uczęszczał na wy- 
kłady do petersburgskiej akademiii sztuk 
pięknych a następnie inieszkał cz.s jakiś! 


roku 1892 opuścił swą rodzinę i udał się 
do Sofii. W roka 1893 przebywał w Wie-| 
dniu, w Bernie szwajcarskiem a następnie we, 
Francyi, gdzie zaciągnął się do legii cu- 
dzozieiuskiej, Po krótkim czasie uciekł z 
Algieru i wsiadł na okręt w Oranie przy- 
właszczywszy sobie paszport barona Ungern- 
Sternberga. Pod tem nazwiskiem wyłudził 
wsparcie od konsulów rosyjskich w Marsy- 
lii i w Nizzy i bawił czas jakiś w Bazylei 
zkąd ndał się do Strassburga a następnie 
do Liége. Z tej miejscowości rotił wyciecz- 
ki do Berlina i do Wilna. Z Liege uciekł 
Zagołkowski w dniu 28. kwietnia br. do 
Maastrichtu, gdzie bawił pod nazwiskiem 
mechanika Richtera a następnie .da Amster- 
damu, gdzie znów używał nazwisk: Auber 
Stein. W razie ujęcia zostanie Zagołkowski 
wydany władzom belgijskim, 
Deputowany baudyią. Członek gre- 
ekiej Izby deputowanych,  Takis, został w 
swoim czasie aresztowany pod zarzutem na- 
leżenia do baudy rabusiów. Sąd uwolnił go. 
Obecnie jednak ateńska Akropolis ogłasza 
listy uwięzionych bandytów, utrz; mojących 
że Takis brał udział w ich wyprawach i 
trzykrotnie otrzymał w u dzisle sumy, wyno 
szące od 2—5000 drachu. 

Samobójstwo popełnił w wiedeńskim 
szpitalu głównym niejaki Józef Młynek, któ 
ry zadał sobie kilka ran w piersi nożem 
stołowym, a następnie rzucił się na bruk z 
pierwszego piętra. 

Bankier Kendler, którego przed dwo- 
ma laty zasądzono na 7-letnie więzienie za 
deficyt 3 milionowy, a ubiegłego miesiąca 
wypuszczono na wolność, zmarł nagle w 
Luksenburgu. 


Z Ostendy piszą : Obecny sezon nazy- 
wają tu bardzo „Świetnym* z dwóch przy- 
czyn 1) że widzi się dużo młodzicży ubra 
nej z szykiem i 2) że jest gra w klubie w 
kursalu. Gra, wino, raki i ruleta, trente- 
quarante i bakarat. Spłukać się można do- 
skonale teraz i w morzu bałwanistem, jak 
nigdy. Zapewne po skończonym sezonie, 
znów wytoczą proces towarzystwu utrzymu- 


rektor Towarzystwa żeglugi, któremu 
zrobić nie mogłem operacyi na pocze- 
kaniu, zawitał dzisiaj do mnie w Pa- 
ryżu. Szczególniej w Persyi natłok cho- 
rych był nie do opisania, ciężkie oj'e- 
racye trzeba było nieraz robić „na ko- 
lanie*. Mam przynajmniej to zadowole- 
nie, że tem podróż moja nie pozostanie 
bez dobrych skutków : wczoraj otrzy- 
małem list ten (może pan przeczytać) 
od perskiego ministra, z prośbą o przy- 
słanie mu jednego z mych asystentów, 
który, według mych wskazówek, urzą- 
dzió ma w Teheranie klinikę i objąć 
jej kierowniotwo; wybór mój padł na 
pewnego naszego rodaka. Prócz tego, 
przyjął rząd perski mój plan, by do 
okolic, pozbawionych okulistów, wysy- 
łać kosztem rządn ceorccznie ludzi fa- 
chowych dla niesienia pomocy i da- 
wania wskazówek miejscowym leka- 
rzom. 

— Jakże zaprezentowała się profe- 
sorowi Azya? Kontrast musiał być ra- 
żący, gdy opuścił pan granice naszej 
uropy i znalazł się pośród azyatyckiej 
dziczy. 

— Azya cofała się długo przedemną. 
W warunkach, w jakich odbywaliśmy 
tę drogę, jadąc koleją z wszelkiemi wy- 
godami, zatrzymując się w hotelach, 
urządzonych po europejsku, długo nie 
mieliśmy wrażenia, żeśmy opuścili jaż 
Europę. Jeszcze w Baku (gdzie do- 
świadczyłem wielkiej uprzejmości ze 
strony tamtejszego urzędnika celnego, 
niejakiego hr. Krasickiego), siadając na 
statek, zdumiałem, z jakim urządzony 
komfortem Obydwa zresztą statki, | 
„Aleksander III. *, którym płynęliśmy 
d6 Persyi, i „Korniłow* r którymeśmy 
noraa nie ustępują pod tym wzglę- 
dom w niczem statkom francuskim, Na- 
wet w granicach Persyi nie mogłem się 
jakiś ezas doczekać prawdziwej Azyi. 
Przypływamy do Euzeli, na statku po- 


skim nosie i cerze aliwkowej. ohan, uty- į rzyszyli jej wyborni artyści : 


w Wilnie, w Adampolu i w Słonimie. W! 


jącemu grę, a rezuliatem procesu będzie 
znów ta sama gra z tem samem towarzy- 
stwem na przyszły rok. Komedyę na tym 
temacie odgrywają Belgijczycy od lat da- 
wnych. Moralność zakazuje, ale dobro mia- 
sta czyli gruby podatek, jaki pobiera od to- 
warzystwa, przemawia „za“, więc żowt est 
bien dans le meilleur des mondes. Roz- 
rywek jest tu dosyć, nawet była zabawa 
kwiatowa, podczas której można było wi- 
dzieć hoże dziewoje belgijskie, uganiające 
się za młodymi cudzoziemcami z taką swo- 
bodą, jak gdyby się znali od lat dziecin- 
nych. Niektórzy są zachęceni tą „dezinrol- 
turą“ tych panienek, inni potrząsają gło- 
wami, mówiąc, że i swoboda ma pewne 
granice. Oprócz tego wyścigi z końmi bar- 
dzo sfatygowanemi, z pośród których jeden 
najmniej sfatygowany ostatecznie wygrywa; 

koncerta od godziny trzeciej po południu do 
dziewiątej wieczór i baliki w kursalu, dają- 
ce pole dv ćwiczeń choreograficznych wyro- 
słym, jak trzeina, Anglikom. Dziwna rzecz, 
że młodzież angielska, tak zręczna we 
wszelkich grach gimnastycznych, w tańcu 
połapać się nię może. Wyprostowani jak 
świece, podnoszą rękę damy z najwyższym 
szacunkiem bardzo wysoko w górę, a sami 
tańczą z tuką naprężoną uwagą, Z taką o- 
bawa, ażeby taktu nie zgubić, że gubią go 
ciągle. Teatr miejscowy bardzo lichy, ale 
przyjechała panna Yvette Gilbert i panua 
de Reichemberg. Pierwsza zdobyła sobie 
sławę dopiero od lat czterech, a jak w zi- 


|mie we Wiedniu robiła szaloną furorę swo- 


jemi piosnkami, tak obecnie w Ostendzie ol- 
i śniewajwszystkich. Ma bowiem talent sui ge- 
neris, talent ogromny. Mimika jej, ekspre- 
sya, humor szatański, wywołują mimowoli 
aplauz i choć się kto gniewa, a nawet słu- 
sznie oburza na treść, podziwiać musi ar- 
tystkę. Przyjazd societerki komedyi fran- 
cuskiej, panny Reichenberg, do Ostendy dla 
dania jednego przedstawienia, zgromadził 


zwiska: Zahołkowski, jest u. wysokiego również liczną publiczność do teatru, mniej 


wszakże licznie, aniżeli na Yvettę. Towa- 
pani Marya 


Lanre, wielkiego talentu dramatycznego, 


rosyjskim, polskim, niemieckim i francuskim. | pani Kolb, tryskająca humorem i pohudza- 


jąca każdem słowem do szalonego śmiechu 
i p. Londay, doskonały jeune premier, cho- 
ciaż ma już z czterdziestkę. 

Mil:on za dwa obrazy. Podczas re- 
stauracyi kościoła San Lorenco w Weronie, 
odkryto między starem rupieciem obraz Ra- 
faela, przedstawiający Madonnę z dziecięciem. 
| Równocześnie w jednem z ołtarmowych o- 
brazów rozpoznano dzieło Mikołaja Giol- 
fino, mistrza starowłoskiej szkoły, Zawiązało 
się już koasorcyum antykwarzy medyolań- 
skich, którzy zaofiarowali za oba obrazy ce- 
nę miliona lirów. Oferta ta jednak nie zo- 
stała przyjęta 

Praktyczny wynalazek. P. Karolowi 
Włodzimirskiemu, właścicielowi młynów w 
Podgórzu, którego dyrekcya naszej wystawy 
powołała na jurora w dziale młynarstwa — 
udało się obmyśleć wykonanie kołnierzyka i 
krawatki z jednej sztuki materyi dla nżytku 
stangretów. Dowiadujemy się, że wynalazek 
p Włodzimirskiego zyskał sobie pochlebne 
uznanie arcyks. Eugeniusza w Cieszynie, 
który polecił swemu sekretarzowi wysłać 
wzory p. W. do, Wiednia -dla wykończenia 
kilkudziesięciu takich kołuierzyków. 

Przedstawiciele szkolnictwa cer- 
kiewnego z 15 gubernii południowych od- 
byli onegdaj zjazd w Kijowie. Z obrad i 
sprawozdań pokazało się, że wśród męskiej 
połowy mieszkańców na jednego umiejącego 
czytać przypada 4 nieumiejących czytać, w 
żeńskiej zaś połowie ludności na jedną pi- 
śmienną przypada aż 100 analfuhetek ! 


T Jen Jocez, kawaler orderu Franciszka 


Józefa, były poseł na sejm krajowy i mar- 
szałek borszczowski, przeżywszy lat 83, 
zmarł dnia 20. bm. Pogrzeh odbędzie się 
dnia 22. bm. przedpołndniem w Krzywczy. 

Wybór azupełnający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Kałuszu z grupy 
gmin miejskich, rozpisany został na dzień 
27. września br. 

Wpisy nezaiów do szkoły męzkiej 
im. Elżbiety odbywać się będą w dniach 
29., 80. i 31. sierpnia br. od godziny 9, 
do 12. przedpołndniem i od 3. do 5. popo- 
łudniu, wpisy zaś uczniów rzemieślniczych 
na naukę kursu dopełnisjącego W tejże szko- 
le odbędą się w niedzielę dnia 26, sierpnia 
br. od godziny 9. do 12. przedpołudniem. 


jawi się na me spotkanie wysłany przez 
szacha Mirza- Mahmed- Khan i dr. Ama- 
nola-Khan, witają mnie imieniem swe- 
go władcy i oświadczają, że w Resch- 
cie przygotować kazał gubernator, brat 
szacha, pałac na me przyjęcie z wszel- . 
kim europejskim komfortem, a jenerał 
Mirza, z eskortą 60 ludzi, z powozami, 
mołami, wierchowcami i t. d., oczekuje 
mych rczkazów, by odprowadzić mię 
do Teheranu. Trzeba panu bowiem 
wiedzieć, że przed wyjazdem dano mi 
do wyboru albo sumę 26.000 fr. na ko- 
szta podróży przez terytoryum perskie 
i radzióbym sobie musiał własnym prze- 
mysłem, ałbo urządzenie całej mej po- 
dróży Kosztem i zachodem rządu per- 
skiego. Wolałem oczywiście złożyć te 
kłopoty na barki urzędników szacha i 
nie pożałewałem mej decyzyi ; doktor 
angielski, powołany trzy miesjące prze- 
demną, pobrał 25 000 fr. i ledwie doje- 
chał wśród największych niewygód i 
trudów, wydawszy całą prawie sumę; 
ja nie miałem żadnego kłopotu i wszę- 
dzie zastawałem noclegi bsz zarzntu, a 
gdziekolwiek wypadł odpoczynek, czy 
w górach, czy stepie, oczekiwał nas 
czysto zastawiony stół ze śniadaniem 
lub obiadem, przyrządzonym przez ku- 
charza szacha zupełnie po europejsku, 
z francuskiemi winami i t. p. jakby na 
paryskich bulwarach. 

— Z Reschtn puściliście się państwo 
natychmiast w dalszą drogę ? 

— Zabawiliśmy tam dni parę, nie 
korzystając z gościnności gubernatora 
(którego przez czas ten leczyłem), bo 
konsulem angielskim jest tam p. Chur- 
chill, z którego rodziną łączą mą żonę 
serdeczne stosunki. 

— Jakie wrażenie zrobiła na profe- 
sora Persya ? 

— Nader korzystne, Rescht sam, to 
miasto handlowe, na pół europejskie, 
właściwe miasto portowe, choć wielkie 


Ko:en'a ieczufcza wyjeżdża z Ryma- 
nowa we czwartek 23, bm. o godz. 10. 
wieczorem a do Lwowa przybędzie w pią- 
tek rano o godz. 9. Rodzice zechcą o wła- 
ściwej godzinie jawić się na dworeu w celu 
odebrania dziatwy. 


Sztuki pięsna. 


Z teatru. Wczorajsze przedstawienie 
„Gwiazdy Syberyi* zgromadziło w te- 
atrze hr. Skaibka nader liczną publiczność. 
Wszystkie miejsca, prócz lóż parterowych i 
pierwszego piętra były szczelnie obsadzone. 
Artystów nagradzano co chwila bucznemi 
oklaskami. j : 

Repertoar teatralny. Dziś we środę 
„Fedora* dramat w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou z panią Żelazowską w tytułowej roli, 
We Czwartek „Carmen opera w 4 aktach 
Bizeta, Gościnny występ panien Surassern i 
Korolewicz, oraz pp. Myszugi i. Gabryela 
Górskiego. W piątek po raz pierwszy „Maż 
w powijakach“ krotochwila w 3 aktach 
przez Antoniego Siemaszkę. Od środy 22. 
bm. począwszy aż do dnia odwołania, przed- 
stawienia rozpoczynać się będą o 8. go- 
dzinie. 

* P. Adolf Abrahemowiez, przeby- 
wający na kuracyi w Kaltenleutgeben napi- 
sal trzyaktową komedyę pod tytułem „Hy- 
dropatya". 

* Z konserwatorynm towarz. mu- 
zycznego. Wpisy uczniów do nauki muzy- 
ki rozpoczynają się dnia 25. sierpnia br. 
w godzinach od 10. do 12. przed i od 5. 
do 7. popołudniu. Egzamina nowo wstępu- 
jących zaczynają się 1. września o godzi- 
nie 5. popołudniu. Początek nauki dnia 5. 
września. 


Przeczucie. 
Pytałem serca: czemu dotąd żywe? 
Serce odrzekło w roztęsknionej nucie : 
— Trwam, bo mi szepce tajemne przeczucie, 
Że jeszcze będę szczęśliwe. 


Pytałem myśli: dlaczego nie gasną ? 
Myśli zajękły, jak cichnąca burza: 
— Skryte przeczucie przyszłość nam 
[wywróża, 
Zapomnien pełną i jasną. 


O, niezgłębione przeznaczeń otchłanie ! 

Mrokiem zalany labiryncie duszy ! 

Czyż tego, o co rozum ostrze kruszy, 
Instynkt-by miał rozwiązanie? 


Zkąd ten głos? Jestże to senne złudzenie 
Duszy, słyszącej, co ałyszećby rada ? 
Czyli też jasność jutrzenkowa, blada, 
Na niebie spowitem w cienie ?... 
Wiktor Gomulicki. 


Ostatnie wiadomości. 
Jak Etoile Belge donosi, eksplozya 
w Brukseli na Rue Royale nie była 


przypadkową. W murach biur towarzy- 
stwa asekuracyjnego, w którym wybuch 
nastąpił, znalezióno wiele kawałków 
blachy 3 cynku, a rozbiór chemiczny 
wykazał, że były napełnione dynamitem. 


Protestantyzm w Niemczech rozln- 
zowuje S'ę coraz bardziej. Celem zapo- 
bieżenia temu widział się rząd pruski 
zmuszonym w Merseburgu nakazać, aby 
w katalogach szkolnych zapisywano obok 
dnia urodzenia także dzień ochrzezenia, 
a w Świadectwach szkolnych, aby zapi- 
sywano, czy dotyczące dziecko jest 
ochrzezone, 

Z Maroko doncszą o wybuchu sil- 
nych niepokojów, Zwłaszeza na połu- 
dniu; wiele rodzin europejskich z wnę- 
trza kraju przybyło już do Tangeru. 
Miało już przyjść do Starcia między 
wojskiem sułtańskiem A powstańcami, 
którzy są uzbrojeni w broń nowego sy- 
stemu, i dlatego powstanie to uważane 
jest za groźniejsze od poprzednich. 


Lelegsraray. 


Zakopane d. 21. sierpnia. 
Radca sądowy Białkowski Ro- 
man z Sokala wyszedł w piątek bez 
przewodnika na górę Giewont i dotąd 


statki dopływają tylko do Euzeli. I tam 
į podczas całej mej podróży, zetknięcie 
z ludnością miejscową utwierdziło mię 
w przekonaniu, Że to naród pracowity, 
przemyślny, 04rdzo łatwo przystępny 
dla cywihzacyi; Przyswajający sobie 
jej zdobycze. VTażenie to czynili mi 
już dawniej uczniowie z Pępsyj, któ- 


rych miałem w Paryżu. Byle dać im 
komunikacye i warunki rozwoju, nie 
wątpię, że kraj ten Tozwinię się 
szybko. 


— Wyroszając Z Reschtu zapuści. 
liście się państwo w stepy ' sĄ 

— Nie, jechaliśmy najwyborniejszą 
szosą! Wszak mówiłem panu, A zya 
cofała się przedemną. Siadamy Ć0 po- 
wozów, eskorta dosiada koni 1 calą ka- 
rawaną ruszamy szosą taką, jak Z Pa- 
ryża do Wersalu. 

— I długo ciągnie się ta szosa? 
Przez półtora dnia bez przerwy. 
Dowiedziałem się potem, że wybudo- 
wali ją Anglicy i przerzynać miała całą 
Persyę równolegle z linią kolejową, ale 
inny wiatr zawiał z Teheranu, zabro- 
niono Anglikom bndowy i szosy i ko- 
lei, a nowe roboty jeszcze nie rozpo- 
częte. h 

— A jak skończyłą się szosa ? 

— Skończyło się wszystko. Ni szo- 
sy, ni drogi, ni ścieżki; znaleźliśmy się 
u podnóża gór, wysiąść trzeba było 
z powozów, syn mój dosiadł arabczyka 
z ufaurbowauym na czerwono ogonem, 
na znak, że pochodzi ze stajni szacha, 
a my wsiedliśmy do oryginalnego: we- 
hikułu: na mule, po obu bokach silne- 
go tego stworzenia przytwierdzono dwie 
lektyki: wygodne fotele, osłonięte fi- 
rankami, w których rozgościliśmy się 


zdarzył się wypadek. Poszukiwania za- 
rządzone za zaginionym, nie odniosły 
dotychczas skutku. 

Wiedeń d. 21. sierpnia. 

Wiener Zig. ogłasza mianowanie a- 
systenta pocztowego we Lwowie Hen- 
ryka Goldsteina porucznikiem rachun- 
kowym przy obronie krajowej. 

Wiedeń d. 21. sierpnia. 

Wczoraj po południu pod przewo- 
dnietwem ks. Windischgraetza odbyła 
się w pałacu ministerstwa spraw we- 
wnętrznych na Wipplingerstrasse rada 
ministeryalna, w której wzięli udział 
wszyscy członkowie gabinetu. 

Wiedeń d. 21. sierpnia. 

Osmuastoletni syn ministra obrony 
krajowej hr. Welsersbeimba umarł na 
dyfteryę w Dad na Węgrzech. 

Wiedeń d. 21. sierpnia. 

Nieustająca komisya dla projektu 
ustawy o procedurze cywilnej rozpo- 
cznie ponownie swoje obrady 17. wrze- 
śnia. W tym samym czasie podejmie 
obrady także komisya podatkowa. 

Wiedeń dnia 21. sierpnia. 

Fremdenblatt zapewnia, że rada mi- 
nistrów, która wczoraj skończyła ubra- 
dować, nie zajmowała się wcale spra- 
wą zniesienia stanu wyjątkowego w 
Pradze, i że jeżeli nie zajdą jakie nie- 
przewidziane wypadki sądy przysię- 
glych w Pradze rozpoczną 18 wrze- 
śnią na nowo funkcyonować, wszelako 
inne rozporządzenia wyjątkowe pozo- 
staną nadal w mocy, 

Vaterland na podstawie prywatnych, 
ale bardzo wiarygodnych informacyj 
zapewnia, że stolica apostolska ani 
prymasowi węgierskiemu, ani nikomu 
innemu nie dawała wskazówki, aby 
wobec dzisiejszego położenia, w jakiem 
znajduje się Kościół katolicki na Wę- 
grzec]l:, zachowywali się bezczynnie w 
sprawie projektowanych reform kościel- 
no politycznych. Stolica święta — jak 
zapewnia Vaterland -- chce jesscze 
jakiś czas zaczekać, aby mogła zoba- 
czyć, co uczynią prymas i epi kopat 
węgierski z własnej inicyatywy. 

Line d. 21. sierpnia 

Porucznik Jan Bozios z 28. pułku 
piechoty, i przydzielony do tegoż pul- 
ku oficer rezerwy Edmund Schnitzer 
pojawili się wczoraj w pomieszkaniu 
odpowiedzialnego redaktora narodowo- 
niemieckiej Linzer Montagspost Neu- 
miillera, i zapytali, dlaczego nie dotrzy- 
mal przyrzeczenia, na które dał rękę, 
i nie ogłosił umówionego oświadczenia 
względem wiadomości o ekscesie przez 
pewnego oficera popełnionym. Po krót- 
kiej sprzeczce oficerowie dwa razy ude- 
rzyli redaktora szpicrutem, i dalej go 
bili gdy skoczył po broń. Oficerowie 
twierdzą, że Neumiiller ich prowoko- 
wał, i że go tylko lekko szpierutem 
ściągnęli. 

Nachod (Czechy) d. 21. sierpnia. 

W niedzielę popołudniu znaleziono 
tu w ogrodzie Sokołów bombę, która 
składała się z fiaszki napełnionej pro- 
chem, Otoczonej drutem i zaopatrzonej 
w lont. W ogrodzie wspomnianym 
miał się dnia tego odbyć koncert, któ- 
ry jednak z powodu niepogody został 
odwołany. 

Trycst d. 21. sierpnia. 

Tntejszy Piccolo podaje telegram 
z Rzymu, że wedle nadeszłych do mi- 
nistra marynarki wiadomości, rosyjska 
eskadra morza Śródziemnego pod wo- 
dzą admirała Avelana, z końcem wrze- 
śnia albo początkiem października przy- 
będzie do Antivari, Duligaa (w Czar 


nogórze) i Tryestu. Kiedy eskadra ro- 


na dni trzy, i muł z nami zwolna piąć 
się począł po górach, ostrożnie stąpa- 
jąc nad przepaściami. Nie jest to spo- 
sób podróżowania najwygodniejszy, z 
przyjemnością powitaliśmy potem w 
Karwiiie oczekujące was powozy, ale 
widok był pyszny, klimat południowy, 
wegetacya zdumiewająco bujna, gorąco 
dokuczalo wprawdzie nieco, ale podró- 
żowalismy tylko w godzinach rannych 
i wieczorem, ruch mula stosunkowo 
nie bardzo męczący i z fotelów naszych 
podziwiać mogliśmy wspzniałą pano- 
ramę, lub oddawać się lekturze. Nota 
bene, wie pan, co czytałem, spinając się 
od Mendżil do Patchenard ku szczytom 
1 spuszczając ku Aha-Baba? Krai: w 
Jowi apili rę ostatnie - 
mera? kupiliśmy parę nu 
—RW 5 i ieliście pań- 
stwo -o w s 
— Żyły drobne, jakby urządzone 
przez ową agencyę wymysłu Dandeta 
w Tartarin Sur les Alpes, by dać po- 
znać turystom azyatyckie okropności, 
nie wyrządzając im zbytniej przykro- 
ści. Mogło to, wprawdzie skończyć się 
grożniej : miehśmy j napad rozbójni- 
ków, którzy dwa kufry uprowadzili w 
łupie z zapasowemi paltotami itp., i 
poturbowali nieco jednego z eskorty ; 
simum, grożny SIMUM Wystąpił też na 
nasze spotkanie, „strasząc nas widokiem 
ruchomej góry piasku, niesionej hura- 
ganem: w powietrzu Cisza, wiatru nie 
czuć, widzi się tylko, jak zwolna nad- 
chodzi, gdy się zbliży, zniszczy wszyst- 
ko co napotka, obali i zasypie, Zatrzy- 
mał się przed górami, w które schro- 
niliśmy się jeszcze na Czas 1 Inną po- 
szedł drogą. 
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nie powrócił. Zachodzi obawa czy nie |syjska do portów włoskich zawinie, je-| Propagandzie i o nadzwyczajnych wy- 


szcze nie wiadomo. 


Hamburg d. 21 sierpnia. 
Hamb. Nachrichten oświadczają, że 
relacya Magdeb. Ztg. o rozmowie jej 
współpracownika z ks. Bismarkiem w 
Barcinie jest zmyślomą. Książę nigdy 
nie porównywał anarchistów z bezro- 
gami. Dowiedziawszy się o tej relacyi 
oświadczył książę: „Tego dyshonoru 
nie uczyniłbym przecie moim bez- 
rogom“. 
Rfeka (Fiume) d. 21. sierpnia. 
Ogień ogromnych zapasów towa- 
rów w magazynach portowych, które 
przed tygodniem pożar ogarnął, żarzy 
się jeszcze ciągle pod popiołem. Do u- 
gaszenia sprowadzono z Poli zaopa- 
trzony w bardzo silną poinpę (o 50 
atmosferach) holownika parowego „A- 
tlantieś, należącego do marynarki wo- 
jennej. Pompa ta rzuca po 480 beczek 
wody na godzinę na żar, nad którym 
się gruba warstwa mąki i skarmelizo- 
wanego cukru utworzyła. 
Budnpeszt d. 21. sierpnia, 
Prymas odwidził wczoraj ministra 
prezydenta Wekerlego i zabawił u rie- 
go dość długo. 


Berlin d. 21. sierpnia. 
Wczoraj pojawił się projekt nowego 
programu wolnomyślnego stronnictwa 
ludowego (odłam dawnego stronnictwa 
wolnomyślnego). Główną nwagę zaj- 
muje ustęp o socyalnej polityce. Jest 
to widoczne zórwanie w teoryi z man- 
czestryzmem, który tak fatalnym się 
stał dla liberalizmu niemieckiego. Zre- 
sztą się ten projekt nie ogranicza się na 
Żądaniach w zakresie ustawodawstwa 
Rzeszy, ale formułuje oraz wspólne za 
dania co do ustawodawstwa poszczegól- 
nych krajów Rzeszy i co do czynności 
w korporacyach gminnych. 
Berlin d. 21 sierpnia. 
Berl. Tageblatt otrzymał z Londynu 
wiadomość, że w bitwie pod Jaszan 
(Asau, Jasan) Koreańczycy na rozkaz 
swego króla walczyli po stronie Japoń- 
czyków. i wcale dobrze się spisali, skąd 
wnoszą, że Koreańczycy walczą o swo- 
ją niepodległość przeciw Chinom, które 
pragną Koreę zagarnąć. 
Belgrad d. 21. sierpnia. 
Liberalni ministrowie Andonowicz i 
Jovanowicz cofnęli na życzenie króla 
podania o dymisyę, skutkiem czego i 
przesilenie gabinetowe zostało zała- 
twione. 
Risticz złożył serdeczne życzenia 
królowi z okazyi tegoż urodzin. 
Bruksela d. 21. sierpnia, 
Policya uwięziła bandę anarchistów 
liczącą 47 ludzi, która w ostatnich cza- 
sach dopuszczała się licznych kradzie- 
ży i rozbójniczych napadów. 
Paryż d. 21. sierpnia. 
Na posiedzeniu gabinetowem z dnia 
30 lipca naradzano się nad podaniem 
Don Carlosa, ażeby wydany przeciw 
niemu przed 8 laty (na żądanie Hı- 
szpanii) zakaz pobytu we Franoyi, na 
razie na ośm dni zniesiony został. 
W Paryżu zamieszkałby Don Carlos 
wraz z żoną w pałacu ks, Benjamina 
Rohan. 


Vernet-les-Bains d. 21. sierpnia. 
Minister prezydent Dupuy syędził 
onegdajszą noe dobrze, ale rano bole 
znowu się pojawiły. 
Rzym d. 81 sierpnia. 
W dzień imienin swoich przyjął 
papież nietylko kardynałów, ale też 
wielu biskupów i prałatów i długo 
z nimi rozmawiał. Między innemi mó- 
wil o życzliwem przyjęciu jego ostat- 


datkach, jakie ona w skutek ostatniego 
trzęsienia ziemi w Konstantynopolu i 
okolicy ponosić musi. Rozprawiał pa- 
pież także o reformie śpiewu liturgi- 
cznego, tudzież o reformie co do ka- 
zań. W tej ostatniej sprawie powołał 
się papież na pismo swoje, w którem 
zaleca prostotę kazań apostolskich. Pi- 
smo to zostało ogłoszone. 
Medyolan d. 21. sierpnia. 

Onegdaj puszczono w powietrze wie- 
le baloników czerwonych z napisami a- 
narchistycznemi. Dziś rano wzniósł się 
z Corte wielki balon z czarną chorą- 
gwią i napisem : „Niech Żyje anarchia! 
Niech żyje anarchia !* 

Cała prasa medyolańska wysłała wczo- 
raj reporterów do Monte Visconti dla 
odpisania zapowiedzianego ostatniego 
listu Caseria do matki, ale list ten je- 
szcze nie doszedł. 

Bolli, obrońca Legi zaprzecza, jako- 
by tenże cierpiał na umyśle. Zostanie 
on wkrótce przewieziony do Forti, 
gdzie się proces jego odbędzie. Także 
morderca Bandiego nie będzie sądzo- 
ny w Liwornie, ale w innem miejscu. 

Wenecya d. 21. sierpnia. 

Gazz. di Venezia donosi z Katanii 
(w Sycylii): Fagata, skazany na pod- 
stawie bardzo doniosłych poszlaków za 
morderstwo na 30 lat ciężkiego wię- 
zienia, zawołał, kiedy go wyprowa- 
dzono: „Jestem niewinny, i nie prze- 
żyję tej hańby,“ i trzykroć uderzywszy 
głową o mur, padł nieżywy z rozbitą 
czaszką. 

Londyn d. 21. sierpnia. 

Wskutek rozporządzenia lorda Kim- 
berley, ministra spraw zagr., został w 
Newcastle przytrzymany krążowiec tor- 
pedowy, w Elswick zbudowany, a rze- 
komo do Chin przeznaczony. 

Rząd nakazał przytrzymanie statku 
„Islam*, w Głlasgowie wyekwipowanego 
i widocznie dla Chin albo Japonii prze- 
znaczony. 

Londyn d. 21. sierpnia. 

W Izbie posłów oświadczył kanclerz 
skarbu Harcourt, że kwestya co do 
veto jest poważną i może najpoważniej- 
szą, jaką się rząd zajmował. Jakkol- 
wiek rząd w zupełności jest przekona- 
ny o konieczności jej traktowania, nie 
sądzi jednak, iżby co do niej mógł zło- 
żyć oświadczenie już na bieżącej sesyi 
pariamentu. 

Nowy Jork d. 21 sierpnia. 

N. Y. Worłd podnosi pogłoskę, że 
prezydent Cleveland cierpi na chorobę 
Brighta, która jednak nić bardzo się 
rozwinęła. 


Wiadomości giełdowa. 


Lwów dnia 21. sierpnia. (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztukę: Kolej gal Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 21650 do 219'5u, Kolej Lwow.- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 279*— do 283*—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 41000 do 
420 —. Bani kredyt. galie. po 200 zł. w. a. 
—— do 215—. 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hi pot. ga 
50j los. w 40 lat. 101-10 do 101:80. 5% z 10% 
prem. 10980 do 110'50. 4*/,%/, los. w 50 lat. 
100:— do 10070. Banku krajowego 4Y,0/, los. w 
51 lat, 10010 do 100'80. Banku krajowego 40/, 
los. w 57 lat. 96-50 do 97:20, Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 49/, (I. emisya) 97-70 do 98:40. 40/, los. 
w 411/, lat. 9i:5u do 98:20. 40/, los. w 56-latach 
96:50 do 97:20. 41/40, los. w 52 lat. —— do 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 96:50 do Yi'20. Bukow. funduszu pro- 
pinacyjnego 5%, 1010 do 102:20. Kom. bankn 
krajowego 50%, w. a. I. em. 10220 do 10290. 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105.00 do —:—. 
41/07, 100:00 do 100-70. 4%, z roku 1891 96:40 
do 97:10. 40, po 200 koron = 100 zł. w. a. z 
roku 1893 96°70 do 97:10. 

Losy: Losy miasta Krakowa 25—- do 27:— 
Losy miasta Stanisławowa 43— do 45*—. 

Monety. Dukat cegarski 5'85 de 5:95. Napo- 
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Rubel rosyjski srebrny 1-33-— do 135-00. ay 


rosyjski papierowy 13275 do 1:34.—. 100 marek 
niemieekich 60:70 do 61-30. 
V jJedeń d. 21. sierpnia. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy Barei notowano 
Kredyty 36287, węgierski bank kredytowy 
453:50, anglobank 169—, landerbank 257 20, ko- 
leje państwowe 353725, lombardy 110-530, elbethał 
265-87, akeye tytoniowe 21850, ałpiny 88:70, 
renta majowa 98:55, węg. renta złota 12205, 
węgierska renta koronna 96:—, austr, renta ko- 
ronna 9770, losy tureckie 6:50, unionbank 
268'25, marki —'—, ruble ——. 

Berlin d. 21. sierpnia. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wezoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 218-90 (363-20), lombardy 4540 (11090), 
węgierska renta złota 99:50 (121'34), węg. renta 
koronna 21950 (13422). Cyfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wiener- Parstót. 

Frankfurt d. 21. sierpnia. 
(Telegram Gaz. Naa d 

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 295 25 
(362:28), lombardy 9250 (11053), węg. renta 
złota —:— (—'—), węgierska renta koronowa 
00:00 (00:00). 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń 21. sierpnia. Pszenica na jesień po 
6:69 zł. do 6-73 zł., na wiosnę po 7'09 zł. do Til 
zł. do 7:13 zł.; żyto ma jesień po 532 zł. do 
5'37 zł.; żyto na wiosnę po 5'85 zł. do 587 zł.; 
owies na wiosnę po 6-20 zł. do 6:22 zł.; kukurydza 
na wrzesiehń-pażdziernik po 0— zł. da 0— zł; 
na maj-czerwiec po 570 zł. do 574 zł; rzepak 
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na sierpień-wrzesień po 9:85 zł. do 995 zł, 
na styczeń-luty od 1u'45 zł. do 10:55 zł. 
— Petersburg d. 21. sierpnia. Han-; 


del Rosyi z zagranicą wynosił w pierwszych 
pięciu miesiącach br.: £451,160.000 rubli 
eksportu (w tymże czasie roku zeszłego 
183.360.000 r.), a 178.890.000 r. importu 
(140,900.000 r.) 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 21. sierpnia. 


Hotel Wystawy. B. Biskupski 7 Kra- 
kowa, M. Hercbery, L. Ghement z Buka- 
resztu, Holcer z Krosna, B. Kwiatkowski z 
Krakowa, Urbanowski z Poznania. 

Hotel Zorza. F. Wolniewiczowa z Ja- 
błonowa, F. ks. Radziwiłł z Poznania, br. 
Clary-Oldringen z Pragi, K. Łempieki z 
Płocka, M. hr. Borkowski z Mielnicy, J. 
Kossakowski z Podola ros. R. Ruciński z 
Komańczy, E. Schmeja z Biały, R. Schmeja 
z Kent, E. Forgash z Munkacza, J. Tur- 
czanyj, P. Fiiressery i dr. St. Fedak z Be- 
regczaczu. 

Hotel Centralny. Hr. Gołuchowski z 
Filipówki, J. Poznański, J. Kasparczyk, S. 
Górska z Krakowa, P. Gawrońska, S. Lub- 
kowski ze $tryja, M. Sommerstein z Burka- 
nowa, J. Kruh ze Zbaraża, P. Chełpiński 
z Manasterzysk, E. Stein z Wiednia, P. 
Moor, dr. E, Mysuła z Pola, P. Bogdań- 
ski, K. Bachman z Budapesztu. 

Hotel Krakowski. Ks. J. Pawicki z 
Pilzna, W. hr. Prędowski, P. Kulczycki, J. 
Gałkowska i W. Koziański z Krakowa, P. 
Żukiewiez, B. Żukiewicz z Rojatyna, J. Żu- 
kiewicz z Bozalówki, dr. S. Jasiewicz z 
Mszany dolnej, P. Kosiba, J. Szufa z Kra- 
kowa, W. Piotrowski z Tarnopola. 

Grand Hotel. J. Laufer z Budapesztu, 
S. Stetkiewicz z Warszawy, J. Kascher z 
Krakowa, M. Weisslitz z Wiednia, G. Mana 
z Warszawy, M. Huppert z Czerniowiec, dr. 
B. Wicherkiewiez z Gdańska, S. Sławski 
z Poznania, J. Ehrlich z Warszawy, M. 
Lieberman z Mikuliczyn, £Ł. Rozpędowski z 
Warszawy. 


Ntan powietrza. Wezoraj w południe 
padał deszcz, wieczorem wypogodziło się. 

Barometr opada powoli. 

Stan barometru zredukowany do pozit- 
ma morza był dziś o 12tej godzinie w pO 
łudnie 761 mm, 

Prognoza na dobę d. 22. sierpnia b. 1. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, o śre- 
dniej prędkości 3 m sek. e 

Średnia temperatura doby podniesie się 
do -+4-2090, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a względna wilgotność powietrza oko- 
ło 707%. 

Opadu nie będzie, pogoda. 


Jutro d. 22. sierpnia: św. Filiberta O. 
— św. fawrentyja, 


Fiadosłane. 


(Ża tę rubryke redakoya mie odpowiadaj 


1Lenty'sta 
Dr. B. Kaczorowski 


były uczeń szkoły berlińskiej 
przeniósłszy swój długoletni zakład 
dentystyczny 


z Wiednia do Lwowa 
ordynuje = 

przy ul. Sykstuskiej I. 23 
(stara poczta) parter 

od g. 9—1 przedp. i od 2—5 pop. 

W niedziele i święta od 9—12 

Dla ubogich chorych codziennie 
ambulatorynm 


od 8—9 przedp. 
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asystent $. p. dr. Krówczyńskiego 


2—4 g. ul. Lindego 1. 7 
962 


Każdy w czasie niebezpiecz ństwa cho- 
lerycznego powinien się poinformować o 
istocie cholery, o środkach zapobieżenia jej 
to przepisach władz; nabierze wtedy uspo- 
kojenia, że jest ochrona przeciw 
cholerze, i że do pewnego stopnia każda 
jednostka przez rozumne zachowanie się mo- 
że się ochronić przeciw chorobie. Należy 
baczyć pa dolegliwości w trawieniu, zatwar- 
dzenie i rozwolnienie. Zdrowe trawienie po- 
winno być zachowane przez umiarkowany 
sposób życia, unikanie pokarmów trudnych 
do strawienia lub szkodliwie na żołądek 
działających ; należy unikać oziębienia żo- 
łądka i zaziębienia. Zdrowe trawienie utrzy- 
muja krople Mariucelskie aptekarza Z. Bra- 
dy, które wywierają podniecający i wzma- 
cniający skutek, Krople Mariacelskie okaza- 
ły się zawsze skutecznemi, w złem trawie- 
niu i od wielu lat należy do ulubionych 
środków domowych w razie gwałtownego 
zagłabnięcia. Dostać można we wszystkich 
aptekach. Flaszki muszą być zoopatrzone 
podpisem Z. Brady, i kosztują wraz z po- 
uczeniem użycia 40 ct. i 70 ct. 


Podziękowanie. 


Cierpiąc od dłuższego czasu na chorobę 
krtani byłem przed kilku laty w Wiedniu 
u najsławniejszych lekarzy specyalistów, a ci 
uznali moje cierpienie za nieuleczalne, tak 
że w podeszłym moim wieku skazany by- 
łem przez kilka lat oddechać za pomocą 
wstawionej do gardła metalowej rurki, co 
stworzyło dla mnie nieprzerwaną męczarnię 
tak przy oddechanin jak i przyjmowaniu po- 
karmu, aż w końcu Pan Bóg posłał mi ra- 
tującego anioła w osobie Jaśnie Wielmożne- 
go dr. Pieniążka, profesora wszechnicy 
Jagiellońskiej w Krakowie, który mnie za 
pomocą mistrzowskiej operacyi uwolnił od 
zestarzałego nowotworu ua krtani, uwalnia- 
jąc mnie tem samem od dokuczliwej rurki 
zaszywszy otwór w gardle, gdzie rurka owa 
wpruwioną była tak, iż obecnie zupełnie 
normalnie jak każdy człowiek oddechać 
mogę. 

Nie mając Zacny i Chcigodny Profeso- 
rze innego sposobu okazania Ci mojej do- 
zgonnej wdzięczności, gdyż jako prawdziwy 
apostoł wiedzy uczyniłeś to całkiem beze 
interesownie wiedziony jedynie szłachetnem 
uczuciem Twego wielkiego serca, wybrałem 
tę drogę. aby oddać Ci publieznie choć 
odrobinę niezmiernego długu wdzięczności. 
Oby Cię Bóg miłościwy zachował długie 
lata w czerstwem zdrowiu na pożytek ludz- 
„kości i chwałę narodu polskiego! 

Lwów d. 12 sierpnia 1894. 
Ozyasz Wallek Kurzer 


Słoneczna 27. 


— A państwo do Teheranu ? 

— Stanęliśmy tam po czterech 
dniach pedróży. U władcy Persów „do: 
znałem przyjęcia tak uprzejmego, wprost 
serdeczn*go, jakiego oczekiwać nie mo- 
glem. Bawiłem tam dni ośm, zapra- 
szany co dnia do pałacu wraz z żoną, 
dla której polecił szach otworzyć bramy 
swojego seraju. Przy sposobności „wy- 
leczyłem i szacha i jedną z jego żon 
z dolegliwości ocznych. Bylismy tam 
przedmiotem szczerej gościnności i tak 
współubiegał się i dwór i ministrowie 
w uprzyjemnian:u nam pobytu, że po- 
zostało nam bardzo miłe wspomnienie. 
Sam szach, który wielkie okazywał mi 
zaufanie i wierzył, że syna uleczę, mi- 
mo mego oporu, dodał na drogę do Is- 
pahanu do naszego konwoju jeszcze 
eskortę 12 konnych pod wodzą puł- 
kownika. 

— Podróż powozami do Ispahanu 
trwała dlugo? 

— Jedenaście dni. 

. 7 Nie chcę pana trudzić prośbą o 
opis długiej tej wyprawy ; skoro jednak 
dochodzimy do jej kresu, poproszę 0 
jedno objaśnienie. Nie jestem głęboko 
uczony w stosunkach perskich, pamię- 
tam jednak, że niektóre angielskie 
dzienniki przypisywały podróży pań- 
skiej doniosłość polityczną : ślepota wy- 
kluczałaby od korony następcę tronu 
Zelle-Sultana, człowieka z wykształce- 
niem europejskiem, sympatyami dla cy 
wilizacyi zachodniej, na korzyść brata, 


któremu przypisywano wprost przeci |zwoli pan, 


wne zalety i sympatye. 


do Persyi umożliwiła Żelle-Sultunowi 
wstąpienie z czasem na tron, cieszyć 
się tem więcej muszę szczęśliwym 
przebiegiem kuracyji, Poznałem Zelle- 
Sułtana bliżej, spędziłem z nim dni 16 
i nabrałem przekonania, że to czło- 
włek wielkich zdolności, wysoce wy- 
kształcony, nadzwyczaj sympatyczny, 
a sprężystości swej dał dowody, admı- 
(iistrując wzorowo pięcioma południo- 
wemi prowincyam;j, 

— Jak odbyło się pierwsze pańskie 
spotkanie z dostojnym pacyentem ? 

— Zelle-Sultan wysłał naprzeciwko 
nas wojsko i z honorami wojskowemi 
i muzyką na czele wjechaliśmy pośród 
tłumów ludności o 6 zraua do Ispaha- 
nu. Już o 8 musiałem być u następcy 
tronu, który pragnął mię przyjąć, nim 
zobaczę sią z Jekarzem-Auglikiem, le- 
czącym go już vd trzech miesięcy. 
Przyjął mię grzecznie, ale zimno i za 
żądał, bym przystąpił natychmiast do 
konsultacyi, stawiając pytania, na któ- 
re odpowiadał jasno i dokładnie, ża- 
dnych nie dodając jednak objaśnień, o 
które nie pytałem. Pożegnanie mniej 
było oeremonialne: rzucił mi się na 
szyję, gdym odjeżdżał, wyleczy wszy 
go calkowicie. 

— W przeciągu ? 

— Szesnastu dni. 

— Na jaką chorobę cierpiał nastę- 
pca tronu ? 

— Zadużo pan żądasz. Na wszystko 
odpowiadam panu najchętniej, ale po- 
że opis tej choroby i kura- 
cyi ogłoszę pierwej sam. Powiem panu 


— Jako lekarz, nie troszczyłem się |tyle, że choroba to niezmiernie cieka- 
zgoła o stronę polityczną tej kwestyi. |wa, choroba nerwowa z pozorami glau- 
Powiem panu tyle: jeśli podróż moja | komy. 


— Szach musiał być również u- 
szczęśliwiony tym rezultatem ? 
Przyjął mię w Teheranie z ozna- 
kami wieikiej wdzięczności, obdarzył 
wielką wstęgą „Lwa i Słońca”... 

-- Poczem powróciliście państwo tą 
samą drogą, znów powozami i na mu- 
łach. Podróż odbyła się w tych samych 
warunkach ? 

— Z tą tylko różnicą, że wieść o 
uleczeniu syna szacha rozeszła się już 
po całej Persyi i ściągała wszędzie po 
drodze tem większe tłumy z powita- 
niem i po poradę. 

. — Pierwszy to zapewne raz w ży- 
ciu odbywał profesor kilkodniową taką 
podróż końmi ? 

.'— Pierwszy raz. Ale prawda, nie; 
nie był to raz pierwszy — odparł dr. 
Gałęzowski, uśmiechnął się jakoś dzi- 
wnie, zamyślił chwilę, poczem — da- 
wne to dzieje — począł. W Niemiro- 
wie skończyłem szkoły ze złotym me- 
dalem, rozgłos paryski stryja Sewery- 
na rozgrzewał młodzieńczą wyobrażnię, 
chciałem lekarzem zostać, jak on i sła- 
wnym, jak on. Środki bardzo były 
skromne, 100 rs. na rok otrzymywałem 
z domu i ze stu rublami w kieszeni 
siadłem na wózek pocztowy i puściłem 
się w drogę do Petersburga... Widzi 
pan, odbywałem już raz podróż taką 
kilkodniową... prawda, że w innych 
warunkach. 

— Niech profesor dokończy histo- 
ryi. Doktorem Gałęzowskim być nie 
sztuka : zostać doktorem Gałęzowskim 
sztuka. Jakie profesora początki ? 

— Pięć lat ciężkiej pracy w Pe- 
tersburga i ciężkich warunków,i otrzy- 
małem stopień mój za rozprawę o of- 


talmoskopie i zloty medal, Poczem pu- 
ściłem się w r. 1859 do Paryża, do 
stryja, który przyjął mię serdecznie i 
kierował pierwszemi memi krokami. 
Rozpocząłem pracę nanowo i w pary- 
skim uniwersyt:cie pozyskałem sto- 
pień doktora medycyny, dzieląc czas 
swój między teoretyczne studya i pra 
ktykę w klinice pod kierunkiem słyn- 
nego Desmarres, profesora mego i 
przyjaciela. Oftalmoskopowi mego wy- 
nalazku, pozwalającemu zajrzeć do 
wnętrza oka, zawdzięczam piórwszy 
swój rozgłos. W r. 1867 otworzyłem 
swą klinikę, która z roku ua rok co- 
raz większą cieszyła się wziętością, W 
roku wojny zoryanizowałem ambulans 
w kościele Genevraye i niosłem pomoc 
ranionym na polu bitwy pod Cham- 
pisgny. : » 

— (zy prawdziwą jest historya za- 
pozvania się profesora z pańską żoną 
jak mnie ją opowiadano. Słynny śpie- 
wak, Tamberlik, zwrócił się podobno 
do pana o pomoc, gdy piękna i młoda 
córka jego wzrok utraciła, 

— Zupełnie dobrze pana poinfor- 
mowano: było to w marcu r. 1872 w 
dwa miesiące później pacyentka moja, 
przejrzała, a od października tegoż ro- 
ku mam szczęście nazywać ją panią 
Gałęzowską. To cala moja historya; 
po za tem biografię moją streścić mo- 
żna w trzech słowach: praca, praca i 
praca, 


Kraj, Wierebiętą. 


4 

> l Drut 
Boże, zbaw Polskę ! e i: 
Prześliczna chromolitografia na kartonie, dwójny, eynko- 
wielkości 14 10 centimetrów. przedstawia- AN S — Waby do ogrodzeń 
jąca Najśw. Maryę Pannę Częstochowską, „aż R aAA 10 metrów w ca- 
otoczoną herbami Polski, Litwy i Rusi SS=" łych zwojach po 
w bardzo wiernem wykonaniu. Na odwro- s5q metrów po złr. 5 -. beż koleów 100 
tnej stronie modlitwa za ojczyznę, apro- metrów zły. 4 Siatkę druciana do 
bowana przez władzę duchowną. okien czarna lub kolorowa, metr [] złr. 1. 

Cena egzemplarza 20 centów, tuzina „ lepszym gatunku ztr. 1:2). KLOSZE 
2 złr. do przykrywania druciane od 22 do 33 


NAKLADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ em, E a T 


Dra WŁAD MERONI ogg, 2 


składane złr, 260 5568 
w Krakowie. | 


poleca 56" 
ANTONI HALSKI 

Tamże wyszło: 
Polecenie naszej Ojczyzny Bogu, ułożył 


handzł wyrobów żelaznych 
we Lwowie, plac Maryneki |. 9. 
Kapłan Zakonnik Cena 5 et. 
Litania za nawrócenie Rosyan. Cena 2 et 


© 


Osobny magazyn mebl żelaznych 
na pierwszem piętrze. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencia wd » yrazu. 


DE SZKOLNE i sygnaturki koo pfjO SPRZEDANIA w pszennej glebie 
ścielne, w wadze od 3 do 20 klg. po L? folwark , korpus tabularny dominikal 
złr. 1-90 za 1 kilo, poleca Piotr Chrzą-|ny. Dzierżawa ls0 morgów wras z tego- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plac roczną krestencyą, inwen'arzem żywem i 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Imartwem, do odstąpienia ma lat 7 za ce 
7 —— ne 5.500 złr. Bliższych szczegółów udzieli 
|| EALNOŚĆ. do sprzedania z wolnej rę-|Wny Ważny, ulica Czarneckiego 1. 2. 

t ki, ulica Józefa Bema 1. 2. 24 


NAKOWITE TUTKI NIEKLEJONE 
Niemojowskiego, zbadane przez wiejskie 
llaborat ryum są do nabycia we ke. 


TUDENTÓW przyjmuje się tanio, uli 7 
S ca Korkowa l. 5, w ofieynach parter. 


trafik: ch, 
y DOWA bezdzietna, młoda, mająca 

5.000, życzy sobie wyjść za mąż za 
kawalera starszego lub bezdzietnego wduw- 
ca, Zgłoszenia : A. B. poste restante Jasło. 


IŃSERLUTY, ANONSE do wszystkich 
i czien ków przyjmuje i <kspedjuje Centr. 
Biuru ogłoszeń, Lwów, Kopernika L. 


AUCZYCIELSKA AGENCYA prywa- 
tna Heleny z Jordanów Biernackiej. 
Długosza 19. 223 


Handel towarów korzennych 


Karola Riəl 


Lwów ulica Sykstuska l. 36, poleca po 
najumiarkowańszych cenach: Smalee wę- 
gierski, słoninę wyborną, bryndze liptaw- 
ska, jakoteż wszelkie inne artykuły spo- 
żywcze. 244 


| aa ie z wolnej ręki do sprzeda-' 
nia. Blizszych wyjaśnień udzieli o- 
dźwietny, ulica Czarneckiego l. 4. 20l 
V YGODNE UMIESZCZENIE i dobtą 

opiekę znajdzie 3 studentów. Ulica 


Cicha l. 5, I. piętro (obok Oborążczyzny) 
Bliższego adresu udzieli Administracya 


uazety. 
y JANNY, TUSZE, KANAPKI, Bidety wie i piórze język polski, mający egzamin 
Ula pań, Klozety, Klatki, Wieńce, La” „ leśnietwa i polowania , tudzież dwa lta 
tarnie grobowe, Artykuły domowe. Krycie. kursu jako leśny akademik. Oferty uprasz:: 
malowanie i reperacya dachow. Zamówienia się uprzejmie nadsyłać do Admiuistracyi 
uskutecznia natychmiast Z. Gościeki, Ku- „Gazety Nar“ F. M. 228 
l 


pernika 7, Lwów. Loop Ala ak w z 
Buiiom lamad folwarku Gaje pod Lwowem. 


przewyborny z samego drobiu dla chorych ma do sprzedania 100 metr cent gotowej 


ki sam beż wali ai 650. N.2wbr pszenicy ozimej 


taki sam bez trufli złr. 650. Nr. A wybor | 
ny zł. 6-50. Wyrobu Kazimiery Matczyń:, (jj, au cd M a aA 
iej A 3 e „„iwąsalki „Eberharth*, ziarno doro D 
aae njo ram aro Saa wy czerwonej. Metrye'ny cetnar z workiem 
w i odstawą do kolei w Starr m Siole 8 złr. 
50 ct. Próbki wysyła się na żądanie, 


Prosięta Yorkshire 


Posady leśniczego 


poszukuje mlody, 30 letni człowiek, wolny 
od słcżby wojskowej, żonaty. obe nie w 
służbie jako podleśniezy, posiadający w sło- 


P 


Subjekt 


potrzebny do handlu kolonial 


Meble i dekoracye 


! 


Stolarz FRANK tapicer 
Wien L, Krogerstrasse, St. Póltnerhof. 


Sławne album z cennikiem za nadesł. zł. 1°50. 


Do Wiednia dla kształcenia 


udające się panienki, znajdą utrzymanie i 

opiekę w polskiej, katolickiej rodzine urzę- 

duiezej. Konwersacya franeuska i niemie- 

cka w domu, fortepian do użytku. Adres: 
E. S, II. Vereinsgasse 26, Thür 23. 


Wina dla każdej szkoły 


Lakier do tablic 
Gabki do tablic 


Inakomite atramenty, 


WOLF CZOPP 


Już nadgzędł: Świeży transport 


do zupełnego wytępienia wszelkich owadów 


D. T. Winęklera Syna 


Agencya pani Zaleskiej 


4, rue des Apennins, Batignolles 
dostarcza guwernerów i guwer- 
nantek z dyplomami i bez tako- 
wych jak również bon dla dzieci, 


GAZETA NARODOWA z» Środy dnia 22. Sierpnia 1894. Nr. 204. 


Er 


4 HP Cayton Shuttleworth 


Młocarnia kompletna, nowa, skrzynia z po- 
dwójnem czysz=zadłem , cylindrem do ode 
rzucania wąsów jęczmienia i wszystkimi 
przyborami, pod gwarancyąa; dalej loko- 
mobila ; 6, 8, 10, 15, 18, 40 HP; rozmaite 
maszyny parowe i kotły poleca : H. Fischer 
Wiedeń, X., Simmeringerstrasse 150, 


Kule do kręgli 


7 drzewa „Lignum sanctum“; 
Exręsle, 
Ramki na gazety, 
Surki do kijów bilardowych, 

K eda do kjów tabliczek, 
Znaczki na kręgielki, 


Płólmo jedwabne do zaklejania sukna, 
Kit do kijów. Syndetikon. 
Tacki kauczukowe pod szklanki! 
5550 


eleganckie, solid, tanie. 


rok założenia 1835, 5670 


Zoakomity 


czarny i czerwony, 


poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 1. 38. 


jo najtańszych cenach, 


kredę do pisania 


poleca firma 


Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


proszku 


aberia, A] 


oraz Dalmatyńskiego w Poz 


do nabycia w handlu 5977 


machin parowych , kotłów i 
poleca swe z dobroci i praktycz 
Lwów, ulica Teatralna 7. 


w Paryżu mi ułepszeniami 


jąc z innymi, tak krajowymi j 


gustownie oprawne w płótno, skó- 
rę, aksamit itd. według najnow- 


EGI 


Lejarnia, Fabryka machin i narzędzi rolniczych, 


Na obecnej wystawie krajowej we Lwowie otrzymsła fa- 
tryka srebrny medal z» pług patentowany dwuskibowy, który 
na próbach pod Lwowem w dniu 22. czerwca b. r. konkuru 


Na wystawie krajowej w pawilonie 


Balłabana i Solkowskiggo 


można się przekonać o dobroci prawdziwej 
starej żytnej wódki bez cukru i bez anyżu 


„Bałłabanówki” 


jakoceż i o najlepszym bulionie w Galicyi 
z fabryki Z. Solkowskiego w Krysowicaecli. 


Krajowcgo wyrobu 


(0 NAbOŻEŃStWA 


szego fasonu, 


po nader niskich cenach 


Wincenty Kuczabiński 


ulica Karola Ludwika 3, w podwórzu. 


Pp. kupcom i odsprzedającym stosowny rabat 
| po u "Jo PJ 


PWZ 


naniu. 


urzadzeń przemystowych 


ności znane wyroby, które na 


różnych wystawach Europy wielokrotnie premiowane zostały. 
Zakłady przemysłowe jak: 
Gorzelnie, Mączkarnie, Mieczarnie i inne, wykonuje 
fabryka podług najnowszych systemów z wszelkie 


i nowościami. 


ak i zagraniesnymi, został za 


nego i win 
Hdimunda Klimka 
w Krakowie. 


(Cenniki na żądanie franco.) 


Najlepsze nasiona 


są do nabycia 


W SKŁADZIE NASION 


EDMUNDA MAUTHNERA 


c. k, nadwornego dostawcy, Budapeszt. 


2.000 rupełnie modnych Cabes 
2:50, 3:—, 3:50, 450, 6:—. 
1.000 halek do prochu i deszczu po 


150 2—, 2:50, 8*— i wyżej. 


3, 3:60, 4—, 5 i wyżej. 
3000 ubrań 


5911lta i stacya loco. 


Pp. jednorocznym ochotnikom 


ww wizę l La A<<j Brom fi. 


dostarcza kompletne wyekwipowania ściśle wedle przepisów 
FH. EROSH TW HEH A I 


Zakład mundurowania Pp. oficerów i urzędników, we Lwowie ul. Kopernika I. 9. 


Do Szanowne P. T. Publiczności, zwiędzającej tegoroczną Wystawą krajową . 


Ze względu na wielki przypływ Szan. P. T, Publiczności i ze 

względu na to, żeśmy wielkie i bardzo korzystne kupna poezy- 

nili, jesteśmy w stanie poniżej wymienione towary póki zapas 

starczy po następujących tanich cenach sprzedawać, a mianowicie 

10000 jedwatnych parasoiek (Entoucas) po 1:0, 1:50, 1-75, | 
1-0, 2:50, 290, 350, 4:50 i wyżej. 

2.006 eztuk modnych bluzek wiosennych i letnich, fason 


najnowszy po 1'80, 2'50, jedwabne 5—, 9—. | 
I E s` (rarzutki, mantylki) po 


R—, 9 — | wyżuj. 
A | | 3000 sztuk portjer w rożnych barwach po 95, 120. 150, 2 
1-20, 1:56, 2:25 1 wyżej. i wyżej. 


Konfekcya dla dzieci. 


4000 najmodniejszych sukienek wiosennych i letnich po 
J500 modnych płaszczyków we wszelkich wielkościach po 


dla chłopczyków we wszelkich wielkościach 
po 150, 1:80, 2, 2750, 3 i wyżej, 

Szczególne nowości w wstążkach, koronkach , woal- 
kach, kapeluszach damskich i dziecięcych, rękawiczek glacć, 
duńskich, wełnianych i jedwabnych, cehustkach, pońezo- 
szkach, parasolach i parasolkach, bluzach jedwabnych, weł- 
nianych, satynowych i do prania, szlafrokach, negliżach, try © 
kapeluszach ogrodowych i kostjumach ogrodowych nadeszły 
właśnie w wielkiej ilości i uzupełniają się codziennie. 


Szczegół niejsza nrtowna sprzedaż okazyjna w oddziale 
firanek, kap i dywanów. 
5000 kap na stoły po 75, 1:20, 1-90, 2:50. 
4000 kap na łóżka po 2'—, 250, 3—, 350, 4*—. 
300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch i j 
Wszelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


Zarząd magazynu au Lonvre we Lwowie, plac Kapituiny 3. g 
EE. —<zpo=rewgcy, BE TI7 KPOMIOFSEJOE MAE. 


lz dużej szybkorosnącej rasy, 7 do|Francuzek i Angielek. Pani Zale- 
B-tygodniowe, są do nabycia w|ska przyjmuje na stół i mieszka- 
chiewni zarodowej Zarszyn, pocz-|nie osoby przebywające dla kształ- 
5905 cenia się w Paryżu. 


5025 


c. k. dcstawca nadworny. (Cenniki na żądanie franco ) 


Skład główny: 5884 


Budapeszt 


nl. Ardragsy "690 20 


vis-a-vis Opery król. 


Cennik główny bogato ilu- 
strowany. przesyła się na 
każde żądanie gratis i franco. 


kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. y ` 

200 garniturów „Bourett“ tkanych, składających się z 2 kap 
nu dóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 


900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
ezęści 1°25, 1-50, 2— i wyżej. 
300 kołder z wełnianepo atłasu we wszystkich barwach po 
Ę Grog, 650. 
200 prawdziwych kołder podróżnych (Jfgera) 2 metry dłu- 
kid CE 20; A o: 615. ib 
1000 koców fianelowych w najl tunkn, 2 metr. 
o 280, 3-50. najlepszym gatunkn y 
500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2—, strzyżone 
o 25G. dg) wyżej. 
300 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
M ca „yo RA Gmi a i wyżej. 
anów Salonow: elnych przed ołtarz, 3 me- 
80 dywan zich, strzyłonych 22 ałn. o 0 0 07 


200 dywanów do pokojów jadalnych 250, 3 metry wielkich 
do 6 


Zdr. 
300 dywanów pół-salonowych 625, 7"— i wyżej, 
1000 (dE chodników 8—10 metrów złr. 250 i wyżej. 
400 prawdziwych , długich chińskich A koach, natural- 
nych 5'50. Skórki Angora 7 i 250, 
Derki da podróży 350, 5—, 6—> Z imitacyą skóry tygry- 
siej 7:50 i wyżej. 
Dywany salonowe we wszy 


stkich rozmiarach po 51/, metra 
dł.; Potjery i firanki 


koronkowe aż do najlepszych sort. 


Z najgłębszym szacunkiem 5563 


porzajrj o | O ec 


W ylenea i cdpowietzizny redakte: Tehet 


kK ogiagk : 


najlepszy uznany przez komisrę wystawo *4. 
Parowa mleczarnia ustawiona pa wystawie przez fabrykę, 
otrzymała pierwsze nagrody: dyplom honorowy i ztoty medal. 


FERDZNAND GROS 


cukiernik 


we Lwowie od roku 1871 istniejący 


ma zas'ezyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że z dniem 28. 
lipca roku bieżącego otwartą została 5899 


nowo urządzona cukiernia 


pod tą samą firm} przy ulicy Akademiokiej 1. 10, w domu wła- 
snym , gdzie się i zakład kąpielowy mieści. 


Z wysokiem poważaniem Ferdynand Gros. 


EPPP TT LELETET Ek a 4 


bgralie dla amatorów 


Uznane, znakomite przyrzą- 
„dy fotograficzne sal: - 
mowe i podróżne, nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrzady tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


A. MOLL 


e. i k. padworuy dostawca 
w Wiedniu, I Tuchlauben 9. 


Nauka bezpluta e. — Na żądznie welki ilustrowany cen- 
nik. — Teu dział handlowy założony został 1854 r. 


+ 


| kaka 222 2 LYZTYTYYTYYTYYTYYI 


Dla mężczyzn. 


Najpiękniejszym wynalazkiem obecnych czasów jest bezsprzecznie galwa- 
niczno-elektryczny aparat do samoistnego użycia, który w osłabieniach 
siły męskiej zawsze okazywał się bardzo skutecznym. Lekarze wszystkich 
krajów polecają go gorąco. Bardzo łatwy i prosty sposób użycia. Nosi się 
niewidocznie w kieszeni kamizelki. -— Opis przyrządu darmo. — 
W zamkniętych kopertach za nadesłaniem 10 et. w markach. Do nabycia u 
właściciela e. k. przywileju, i WY 7 Angenfeld, Wien, I. Schuler- 
Btrasse 18. 


4629 


NN, 


WODOCIĄGI 


(Wasserfórderungs-Anlagen) 
z głębokich studzien i odległych źródeł dla miast, 
wsi, wilij, ogrodów, fabryk, folwarków i zakładów 
gospodarskich. 5928 


Pompy do wodociągów 


w każdem położeniu i głębokości buduje pod gwa- 
rancya tanio i fachowo 


Józef Friedlaender 


inżynier 


Wien, IE, Dresdnerstrasse 42. 


Cenniki i kosztorysy gratis i franco, 


Uwiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż od lat 12-tu 
pod firmą St. Staszkiewicz istniejący handel na własność na- 
byłem, i takowy po odpowiedniej adaptacyi, w świeże i dobo- 
rowe towary zaopatrzyłem; prowadząc ten handel na sumien- 
nych i zdrowych podstawach, spodziewam się, iż wkrótce sobie 
zaufanie szanownych P, T. odbiorców zaskarbić potrafię. 

; Ceny moich towarów są jak możliwia niskie, a co do 
jakości wyrównają wszelkiej konkurencyi. k 

Upraszająe powyższe przyjąć do łaskawej wiadomości, 

polecam się łaskawym względom i kreślę 


5929 z głębokim szacunkiem 


Karol Riel. 


ja T 
Ażeby umożliwić każdemu domowi nabycie kilku najpraktyczuiejszych maszy- 


nek, postarałem się o hurtowny skład takowych i jestem w możności oddawać je po 
cenach możliwie najniższych, a mianowicie: 


amerykańskie do robienia lodów 


© 
Wasz nki pojemności 5 2 3 litra 
L z korbką poziomą złr. 475, 550, 650, 
z korbką z boku złr. 6—, ©, ET 


Maszynki amerykańskie do siekania mięsa, sztuka zł. 4 —, 
Maszynki umiwersalno do tarcia (migdałów, bułek, eukru i t. p.) sztuka zł. 1 £0. 
Maszynki do robienia masła (pojemności 2 litry) sztuka zł. 4 —. 


Maszynki do robienia kawy (spirytusowe) „Non plus ultra“ 
na 1, 2, 3, w bo 10 filizanek 
sztuka 450,  Bbzó, 6—, 65, 8—, 9—,  10— zi. 


Z pełnym szacunkiem 5924 


Fiotr Chrząstowski 


bandel wyrobów żelaznych i nożowniezych we Lwowie plac Kapitulny l. 1. 
(mprzesiw katedry). 


Główny skład dla Galicji istniejący od lat 50 


KAZIMIERZ LEWICKI 


2 ulica Trybunalska (we własnej kamienicy) 
największy wybór i najtańsze źródło do zakupna 


6 Ą PORCELANY, SZKŁA, 


Majoliki, Fajansów, Szteingutów, 
Nakryć atołowyoch 
z chińskiego srebra i Alpaki, 
Rozmaitych przyborów 
metalowych, drewnianych i innych 
potrzebnych 


do gospodarstwa domowego 
i ozdobnych przedmiotów 
dla dekoracyi pokojów. 
Jedyny skład prawdziwych 
== Msyjskich samowarów Woroncowskich 
== i oryginalnych angielskich 
FILTRÓW DO WODY. 


Ceny stałe — możliwie najniższe. 


Taniej i lepiej niż wszędzie. | 

Najgustowniejsze ubrania męskie i dziecinne z naj- 
lepszych materyj krajowych, francuskich i angielskich, 
trwałego wyrobu krajowego. Palta, zarzutki, haweloki, 
menżykowy, pantalony, bundy podróżne, kurtki, futra po- 
dróżna i miastowe, płaszcze nieprzemakalne i prochowniki. 

Ubrania dla pp. urzędników państwowych, Przewiele- 
bnego Duchowieństwa 1 pp. studentów (mundurki) goto- 
we 1 do miary. Przy odbiorze zupełnego ubrania studen- 
ckiego po cenie przepisanej, 50/, opustu. 
, Wielki wybór sukna z pierwszorzędnych fabryk kra- 
jowych i zagranicznych. 

Suknie wyrobu wiedeńskiego znacznie taniej niż u 
firm konkurencyjnych wiedeńskich — poleca 5907 


8. LAU 2830 


we Lwowie, ulica Halicka 1. 8. 
Zamówienia wykonnję najstaranniej w przeciągu 18 godzin. 


Lsów, nlica Halicka l. 8. 


'"8 'I SYDIIWH Vn ‘mom 


Taniej i lepiej niż wszędzie, 


Akademia Ola handia przemyslu w Gracu 


Z dniem I5. września r. b. rozpoczynamy 32 rok szkolny. 
Trzy kursy i klasa przygotowawcza dla tych, którzy jeszcze do akademii przy- 
jęci być nie mogli. 

Ukończeni słuchacze akademii korzystają z prawa jedno- 
rocznej służby wojskowej. 

Jednoroczny kurs kupiecki dla uczniów szkół średnich pragna- 
cych się poświecić zawo owi handłowemu , lub też mających zamiar obok nau 
w szkełach wyższych takve w kierunku handlowym pracować. 

Szczegółów co dv przyjęcia i pomieszczenia, tudzież prospektów do- 
starcza dyre:cya akademii dla handlu i przemysłu w Gracu. 

5840 A. E. v. Sohmid, dyrektor. 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych : 


Saxlehnera 


Veda gorżk a 


Korzyści Saxlehnera żródła Hunyadi János wedle orzeczenia 
5502 pierwszych powag lekarskich: 


a Szybki, pewny i łagodny skutek. -wa 


Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie. 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakiehko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 

Celem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


SAXLEHNERĄ WODY GORŻKIEJ. 


a 


Piera 1 Smti, 


x 


i iulaeraf: 


denkar' 


